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| Geny ogtoszeń 
za wiersz milime- 
trowy przed 1złoty 
w tekś cie50 gr „ia 
tekstsm 40 gr. Ogło 
szenia tabólaryćz- | 
na 50 próc, a świą- 
tecznę 25 proc. droe 
| tej. Drobne ogło* 
nia po 10 groszy 
la poszukujących 
pracy 5 gr. ża wy» 
raz. Najmniej 1 sł. 
ła zastrzeżenie miejsca 
dolicza się 25°/, 
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W polityce naszej dętydją wytyczne Marszałka Piłsudski 


Doniosła uroczystość dyplomatyczna na Wawelu 


KRAKÓW, 22. 7. Wczoraj o godz. 


12.30 P. Prezydent Rzplitej przyjął 
na Zamku królewskim 1a Wawes .. 
E. ambasadora włoskiego p. Piotra 
Arona di Valentino, który złożył swe 
listy uwierzytelniające. 


W sali poprzedzającą salę poselską 
wyszedł na spotkanie p. ambasadora 
p. minister spraw zagranicznych J5: 
zef Beck. P. Prezydent Rzplitej ocze 
%iwał ambasadora w sali poselsk'cj w 
otoczeniu domu cywilnego i wojskowe 
go, wojewody krakowskego, dowódcy 
OK. V i innych, JE. ambasador Va- 
lentino wprowadzony do sali posel- 
skiej przez p. ministra Becka, przel- 
stawiony przez p. Romera, dyrektora 
protokułu P. Prezydentowi Rzplitej, 
wygłosił następujące przemówienie: 


Panie Prezydencie! 


Poczytuję sobie za najwyższy za- 
szczyt i wielki przywilej, że mogę zło- 
żyć w ręce W, E: listy, któremi JKM. 
król Włoch, cesarz Abisynji, mój do- 
stojny monarcha uwierzytelnił mnie 
przy Prezydencie Rzplitej, jako swe- 
go ambasadora. Uważam za szeżęśliwY 
ten zbieg okoliczności, że może się ol- 
być tu w Krakowie, żę 


który głosi światu, że w Polsce Kanor, 
historja i sława są te synonimy, 


tu w Krakowie, gdzie wszystko przy- 
pomina, że wspólna kultura łacińska i 
stosunki szezerej przyjaźni pomiędzy 
moim I 
próby wieków i wypadków: 

Włochy 
tainteresowaniem i ze szczególne sym 
patią odrodzenie, utwierdzenie i wy- 
wyższenie Polski pod Światłem prze: 
wadnietwem Marszałka Piłsudski go. 


W tej Europie udręczonej, a prze- 
cież tak bardzo potrzebującej poFvju. 
Polska stanowi jeden z zasadniczych 
ezynników równowasi i odbudowy. 


W równowadze tej i odbudowie ma 
wielki udział dla ogólnego dobra, a 
to dzięki swej polityce realistyczrej i 
samodzielnej, którą mój kraj już miał 
sposobność ocenić. 

Wzmocnić przyjaźń, . któri tak 
szczęśliwie istnieje pomiędzy Polską 
a Włochami, rozwinąć współpracę po 
między obydwoma rządami, 21:e- 
śniać stosunki pomiędzy obydwoma na 
rodami, oto są zadania, które zgodńie 
g wolą mego dostojnego monarchy i 
mego rządu zamierzam wypełnić. bę: 
dąc zupełnie ufny, że znajdę w W. F. 
iw Jego rządzie pełne „zrazumienie 
tych zamiarów. 

Temi oto uczuciami, które ożywiły 
działalność mego poprzednika ro”pe- 


czynam moją misję, a dla zapewn::nia 
EK EK CZT REA OE? AST 


Tegoroczny zjazd Iogjniktów 


nie odbęd»ie się 


Naskutek rozporządzenia wy'izne- 
go w dniu wczorajszym przez gen. in- 
spektora sił zbrojnych Rydza - Śmigłe 
go, tegoroczny zjazd legjonistów nie 
adbedzie się. 


krajem a waszym wytrzymują. 


obserwowały z wielkiem 


jej powodzenia mam zaszczyt prusść . 


o przychylne poparcie W. E. 

P. PREZYDENT R. P. ODPOWIE- 

DZIAŁ W NASTĘPUJĄCE SŁ9'WĄ: 
Panie Ambasadorze! 


Z prawdziwą przyjemnością odbi 
] ] 14 odlne 
ram listy, któremi Pański Dostcjay 


Monarcha uwierzyteinia W. E, przy 


mnie w charakterze swojego amnbasado 
ra i witam Pana tu w Krakowie, 
gdzie, jak to Pan trafnie zaznawy! 
wszystko przypomina wspólną Wło- 
chom i Polsce kulturę łacińską i nio- 
zmienną poprzez szereg wieków przyj. 
między obydwoma narodami. Mi. 
mi jest słyszeć z ust W. E., iż zamie- 
rza Pan, Panie Ambasadorze, ws'ępu 
jąc w ślady swego znakomitego p prze 
dnika pracować również owocnie na 
dalszym rozwojem przyjaznych st-sun 


ków między Włochami a Polską w du 
ahu współpracy obu rządów. 

Wśród pogłębiającego sie kryzyzu 
europejskiego. Polska tem dotkliwiej 
odczuwa przedwczesne zniknięcie swe- 
go wielkiego Odnowiciela, który w 
najtrudniejszych warunkach umiał ją 
umocnić i wywyższyć, 

Jednakże nakreślone przezeń wy- 
tyczne są i pozostają na zawsze decydu 
jące w naszej polityce, której ziczu- 
ińienie ze strony Włoch. jak temu W. 
E, dał wyraz, wywarłe niewątpliwie 
E ated odgłos w narodzie pob 
skim. 


bitnego stanowiska w świecie i wspa 
niały ich rozwój pod wodzą wielkiego 
męża stanu, jakiego w »vsobi« premie 
ra Mussoliniego Włochy mają szezę- 


ście posiadać, musi być przedmiotem 


szczerego podziwu. 
KER 


JUTRO NARADA- 


Anglji, Francji i Belgii 


PARYŻ, 21. 7. PAT. Jednocześnie 
ogłoszeno w Paryżu, Londynie i Bru 
kseli urzędowy komunikat o tem, że 


- narada trzech państw zbierze się w 


Londynie 28 lipea, „aby ustalić naj- 


właściwsze środki, mające na celu rea 
lizację dążeń trzech państw tj. Fran- 
cji, Wielkiej Brytanji i Belgji, do u- 
trwaleni. koju w Europie w drodze 
umowy powszechnej* 


- Osiągnięcie przez Włochy tak wy- : 


cami. 


Leży w interesie dobra zarówno o- 
bydwu krajów, jak i ogółu państw, a- 
by Polska i Włochy, r:szerzając za- 
kres wzajemnych stosu} ów, przyczy 
niły się tą drogą do >c!epszeni4 wa- 
ruuków współpracy u..ędźynarodowej 
i zwalłezenia sprzeczici gospodar- 
ezych i politycznych, utrudu:ających 
pokojowe współżycie narodów. 

W tej nadziei prag:i2 zapewnić W. 
E., że znajdzie Pan moża zupełne po 
parcie i pomoc rządu poiskiega przy 
spełnieniu swej wysokiej misji. 


YN 


WARSZAWA, 22, 7. Wczoraj w 
kościele garnizonowym przy ul. Dii- 
giej odbył się pogrzeb śp. kpt pilota 
Aleksandra Łagiewskiego. 

W uroczystościach żaiobnych wzięli 
udział oprócz rodziny zmuriege gena 
ralieja, oficerowie wojsk  lotniczyc'y 
delegacje oficerskie i pódoficerskie, 
szeregu instytucyj wojskowych oraz 
przyjaciele i koledzy zmariego. 

-~ Po nabożeństwie trumnę ze zwło: 
kami kpt. Łagiewskiego złożono na s4 
molocie, przybranym zielenią. Kon- 
dukt żałobny, który wyruszył na emer 
tarz Powąskowski otworzyła kompa- 
nja wojska z orkiestrą, poczty sztan: 
darowe oraz liczne delegacje z wień- 


Powstanie w Hiszpanii stłumione 


W Madrycie całkowity spokój 


MADRYT, 21. 7. PAT. Późnym 
wieczorem 20 bm. rząd hiszpański 0: 
głosił komunikat, w którym potwier: 
dza, że powstanie w Madrycie został 
zwyciężone i że garnizony Vicalvar» 
de la Montana, Maria Cristina i Ceta- 
fe poddały się wojskom rządowym. --- 
Również i na prowincji znaczna część 
powstańców kapituluje. 


Milicja ludowa urządziła wezoraj 


wieczorem uroczysty obehód z okazji 
zwycięstwa. Jednocześnie rząd w tym 
że komunikacie radjowym zarządza 
zamknięcie banków: i giełdy na 48 go: 
dzin i moratorjum. Premjer Gira! w 
tymże komunikacie zwraca się do lud 
ności ze słowami uspokojenia, stwier- 
dzając, że zwycięstwo bw) republi- 
kańskiej nad spiskiem jest zapewnio- 
ne. Rząd ufa narodowi, a re swej stro- 


RUNĄŁ Z GIEWONTU 


Wypadek 18-letniego turysty przy przeprawie 
na szczyt 


ZAKOPANE, 21. 7. Wczcraj oko! ' 
godz. 15-ej wezwano Tatrzańskie C- 
chotnicze Pogotowie ratunkowe że na 
Giewoncie wzywają pomocy. Bczpośre 
dnio po zawiadomieniu Pogotowie Ta 
trzańskie w sile 4-ch ludzi wyruszyło 
przez dolinę Strążyńską i północną 
ścianę Giewontu do miejsca, skąd d^- 
chodziło wołanie o pomoce. 

O godz. 23-ej pogotowie wróciła do 
Zakopanego, przywożąc ciężko ranne- 
go w stanie zupełnie nieprzytonnym 
Henryka Gruchałe, lat 15 z Bzw 

Według relacji towarzysza wycie- 
czki Detlof - Baduszka z Dziedzie v- 
baj wybrali się rano północną ściarą 
Giewontu na szczyt. Około 13-ej zna- 
leźli się w t. zw. Szezerwinie i znalazł- 


szy się w najtrudniejszem miejscu, za 


miast na lewo skręcili na prawo. Obaj 
turyści asekurowani byli linami. Kie- 
dy Detlof - Baduszka przeszedł już 
najtrudniejszą część umocował się, by 
asekurować towarzysza. - 

W pewnym momencie jednak Gru 
chała czy stracił równowagę, czy też 
naskutek złego chwytu vdpadł od ścia 
ny i runął w przepaść, przyczem ude- 
rzył głową o Ścianę, a następnie 7a- 
wisł na Hnie. 


Detlof-Baduszka, chcąc mu przyjść 
z pomocą zwolna: opuścił go na lin'e 
na dno kociołka, przyczem zeszedł, ky 
udzielił mu pierwszej pomocy. Niest>- 
ty zastał Gruchałę w stanie u'eprzv- 
tomnym. 

. Stan Gruchały jest groźny, 


ny żąda odeń pełni zaufania. Rząl 
wytrwa na posterunku, aż do przywró 
cćnia spokoju i ładu. 

__ Po stronie rządu stoi, jak zaznacza 
premjer policja, marynarka, lotnictwo 
milicja ludowa i ogromna większość 
armji lądowej. i 

* * 

MADRYT, 21. 7. PAT. Rząd ko: 
munikuje, że ruch faszystowski został 
całkowicie opanowany. 5 kolumn zło- 
żonych z piechoty gwardji cywilnej 
i milicji ludowej otrzymało rozkaz za» 
atakowania ostatnich ośrodków pow- 
stanczych i maszerują na Valladoli* 
Saragosse i Burgos. : 

Wojska rządowe wzięły do niewułi 
kilkuset oficerów - powstańców. Par: 
cernik „Libertad Espana“ oraz krą: 
żowniki „Jame“ i .Premier* otru. 
ja cieśninę gibraltarską i współdzia: 
łają w akcji tłumienia powstania w 
Marokku. 

W pobliżu Pardo milieja ludowa 
rozbiła po krótkiej walce oddział sa. 


perów. 
Ld a * . 


MADRYT. ^1. 7. PAT. Rząd zwró 


cil się przez radjo do kupców, aby na. 
tychmiast pod groźbą surowych kar; 
otworzyli sklepy. : 
< OW stolicv Hiszpanii panuje zupeł: 
ny snokój. Tramwaje kursuja normal: 
nie. Znaczna większość sklepów i blue 
została po apclu rządu otwarta UT 
cami miasta krażą gęsto patrole wój 
skowe. Na gmachach powiewają sztan 
dary republikańskie. | 
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NARKOMANIA w POLSCE 


Str. Z 


Trzy rodzaje przestępstw -- Eteromanja na Slasku degeneruje dzieci 


Niedawno obradował w Warszawie 
zjazd lekarzy, na którym obszernie 
zajmowano się kwestją zwalęzacia 
narkomanji w Polsce. Walka ta da- 
tuje się od roku 1923, kiedy to w,„szła 
u nas, w następstwie przystąpienia 
Polski do konwencji haskiej, usiawa 
w przedmiocie substancyj i przetwo- 
rów odurzających, do której wydana 
szereg rozporządzeń wykonawczych, 
tworząc w ten sposób cały kompleks 
przepisów regulujących obecnie szcze- 
zółowo wytwarzanie i obrót narsoty- 
kami. 

Błędnym byloby mna'trmanie, że 
narkomanja w Polsce nie jest rəzpo- 
wszechniona, i 

Oparte jest ono przedewszystk'em 
na danych z zakładów psychiatryez- 
nych, które leczą zaledwie znikomy 
odsetek rarkomanów, gdy znakosuta 
większość ukrywa się ze swym nalo- 
giem. Według zdania wybitnych spe- 
ajalistów, mimo że sytuacja u nas da- 
teko odbiega od takich krajów jak np. 
Chiny, gdzie kilkadziesiąt procent lud 
ności stanowią narkomani, jednakże 
ilość narkomanów w znaczeniu Sct- 
słem (morfiniści, kokainiści) i t. p. z 
pominięciem eteromanji, _ 

- sķega powyżej 5.000 jednostek, 
PRZESTĘPSTWA POPEŁNIANE 
PRZEZ NARKOMANÓW 
możemy podzielić zasadniczo na trzy 
grupy: 1) te, które mają na celn' za- 
spkojenie bezpośrednie głodu narko- 
tykowego, 2) te, które pośrednio zin'e- 
rzają do tego celu i 3) te, które wyni- 
kając z nałogu, nie mają jednak na 

celu zaspokojenia głodu narktyku. 

Do pierwszej grupy zalicza się tā- 
kie czyny, jak podrabianie  rerept, 
stsowanie teroru. wobec lekarzy czy 
aptekarzy i t. p. Na tym tle bylo w 
Polsce szereg przestępstw, z których 
najpospolitszemi były sprawy o ped- 
rabianie recept przez narkomanów, 
nie posiadających pieniędzy na zakup 
narkotyków. Ilość sfałszowanych re- 
cept na terenie sądu okręgowego w 
(Warszawie dochodziła często da kil- 
kudziesięciu sztuk, a nawet w jednym 
wypadku wyniosła przeszło 550. 

Recepty podrabiano w tiak „arty- 
styczny“ sposób, że zdarzało się kilka 
krotnie, iż lekarz uznał kilkadziesiąt 
recept podpisanych jego nazwiskiem 
za autentyczne, potem zaś dopiero 
ustalano, że wszystkie one były ped- 
rabiane i nawet fałszerz przyznawał 
się do winy. 

Przy zdobyciu przy pomocy sfał- 
szowanej recepty narkotyku, narko- 
mani wykazywali niezwykłą z.ęe7 
ność. Zwykle narkoman sam nie zsła- 


Kto wygrał? 


W ostatniem ciągnieniu czwartego 
dnia 2-ej klasy 36 Loterji, główniejsze 
wygrane padły na numery: 

Stała wygrana dzienna zł. 25.000 
na nr. 64746 

po 10.000 zł. na n-ry: 45868 53153 
147606 

5.000 zł. na n-r. 73712 

2.000 zł. na n-r. 8841 

po 1.000 zł. na n-ry: 5217 5921 6:65 
19436 66866 72428 96080 186692 107298 

po 500 zł. na n-ry: 10224 30503 
40830 75066 110380 111813 131405 
152045 

po 400 zł. na nry: 9722 73651 12216 
137951 148594 152851 174517 190502 

po 250 zł. na n-ry: 164 3471 23042 
42078 61629 64891 72710 75704 80273 
85664 99118 112863 117874 1295402 
192053 193492 

po 200 zł. na n-ry: 3501 9343 22204 


31666 35264 30709 41702 42725 53619 
62438 62727 70725 72708 72957 7691 


80599 82929 91937 99334 102564 116575 


130565 131625 138439 141870 14i361 
157153 160641 168376 177574 180540 


191223 


szał się u aptekarza, lecz posyłał inuą 
osobę, obcą mu, najczęściej dziecko, 
na którą czekał obserwując, czy wy- 
chodzi z apteki sama i czy nie jst 
śledzona. Wobea tego, że zdarzały się 
wypadki, iż aptekarz zwracał sią do 
lekarza o potwierdzenie zbyt wyso- 
kiej dawki narkotyku, wypisanej ua 
recepcie, narkomani urządzali się w 
ten sposób, że podawali fałszywe tele- 
feny na receptac„a gdy aptekarz dzwo 
nił wspólnik nakazywał w imieniu 
lekarza wydać narkotyk. 

Do drugiej grupy przestępstw nať- 
komanów należą kradzieże i neay- 
właszczenia, mające na celu zdobycie 
środków na kupno narkotyku. W, tej 
grupie trzestępstw szczególnie nielez- 
pieczne dla państwa są te wypadła, 
gdy narkomani znajdują się na »dp>- 
wiedzialnych stanowiskach w slużtue 
publicznej (np. sprawa aplikanta sĄ- 
dowego w Warszawie). 

Narkoman, chege zdobyć za wezel- 
ką cenę narkotyk, gotów jest na wszy 
stko, a osoby zainteresowane, czy ob- 
cy wywiad, mogą się nim znakomicie 
posługiwać dia zdobywania tajenmic 
państwowych. 

Grupa trzecia obejmuje przede- 
wsźystkiem najrozmaitsze rodzaje zbo 
czeń seksualnych w związku z uż: wa- 
niem narkotyków. M. in. rfrak'yka 
sądowa zanotowała wypadki sadyzmn 
oraz czynów nierządnych z nieletr'e- 
mi, których dopuszczali się kokatniści, 
a również. dwa wypadki morderstw 
pod wpływem podniecenia. 


Mówiąc o narkomanji nie spesób 


nie wspomnieć o najgroźniejszej pla- 
dze, o tem samem podłożu, jaką jest 


ETEROMANJA. 


Na Śląsku, w okolicach Częstochowy 
i na Podkarpaciu oddają się temu na 
łogowi całe wsie, przyczem nie są od 
niego wolne nawet dzieci w wieku 
szkołnym. 

Badania przeąrowadzone w jednej 
ze szkół pwszechnych na Śląsku dały 
wyniki zastraszające: gdy w mku 
szkolnym 1929/30 używało eter „tylko“ 
80.7 proc. dzieci, to w 1932/33 — 91.7 
procent! 

Na terenie K ongresówki eteron'unja 
szerzy się w powiataqh sochaczew- 
skim i gostynińskim, skąd powoli to- 
czy się w kierunku Płocka. Najbar- 
dziej dotknięte tą plagą są okolic» za 
mieszkałe przez kolonistów niiem:ec- 
kich. 

Eter konsumowaay jest zwykle w 
postadi wodnego roztworu. |Wypiera 
on skutecznie alkohol, bo jest od niego 
tańszy i lepiej „działa“. 

W potajemnym handlu można do- 
stać litr czystego eteru, z którego wy- 
rabia się do 8 litrów napoju, za 12—-13 
zł. Mimo dokładnej reglamentacji 
handlu etererm, nałóg ten.rozpjrzestrze- 
nia się coraz bardziej, przydzem eter 
przemycany z Nięmiee rozchodz. się 
drogami wodnemi, przedewszystkien. 
Wisłą po całej Polsce, zatruwają» w 
pierwszym rzędzie wsie nadbrzeżne, 
gdzie zawsze znajduje chętnych od: 
biorców. 

H. Ar. 
IRTEE 


Nr. 199 


Tragedija miłosna 


ŁÓDŹ, 21. 7. — Pod Pabjanicami 
znaleziono leżące w odłegłości kilku 
kroków od siebie dwa ciała mężczy suy, 
i kobiety. Kobieta jeszcze żyła, odwię 
ziono ją więc do szpitala. Zwłoki mę% 
czyzny zidentyfikowano i okazały się, 
że był nim Lucjan Jarzycki. 

Ranną kobietą jest 34-letnia Józe« 
fa Badzyńska, mężatka, matka dwoj 
ga dzieci. 

Jak stwierdzono Jarzycki oddat 
trzy strzały do Badzyńskiej, a następ 
nie odebrał sobie życie, 

Przyczyną zabójstwa i sam>kój* 
stwa były powikłania rodzinno - miło 
sne między Jarzyckim a zamężną Ba- 
dzyńską. 


Motocyklista najechał 


na oddział kobiet 


GDYNIA, 21.7. W Gdyni wyda- 
„rzyła się katastrofa mciusyklowa. Na 
maszerujący ulicą w Orlowie Mor- 
skiem odział przysposobienia wojsk- 
wego kobiet wpadł motocykl, prowa» 
dzony przez studenta Uniwersytetą 
J. P. w Warszawie Wojciecha Gor- 
czaka. Jedna z członkiń P: W. K 16- 
letnia Leokadja Łysiakówna z Rów= 
nego dostała się pod koła motocykla. 
Odwieziono ją w stanie nileprzytom= 
nym do szpitala wojskwego w Oksy- 
wiu. Motocyklista, który runął na 
bruk doznał pęknięcia czaszki. Stan 
obu ofiar katastrofy jest poważny. 


Na Jasną Górę 


Jak „Nowiny Opolskie“ dono» 
szą, Związek Polaków w Niemczech 
organizuje w miesiącu sierq/niu 3 cią 
w roku bieżącym wielką pielgrzymkę 
do Częstochowy. W pielgrzymce weź: 
mie udział łudność ze wszystkich po- 
wiatów Śłąska Opolskiego. 


Siła nabywcza drobnego rolnika 


odradza się 


Trzeci kwartał b. r. pod znakiem wzrosfu obrotów w przemyśle 


Opierając się na  spostrzeżeniach 
Banku Gospodarstwa Krajowego ra 
leży stwierdzić, że niepomyślne obja: 
wj na rynku pieniężnym, które pod 
wpływem wzmożonej tezauryzacj: wy 
stąpiły w kwietniu, pociągając ze so- 
bą konieczność wprowadzenia r>zta- 
mentacji dewiz, ustąpiły stopn' owo 
w ciągu dwóch następnych miesięcy. 
Odpływ wkładów z instytueyj kredy- 
towych trwał jeszcze w maju, lesz w 


końcu tego miesiąca ustał, a w: po- 
czątkach czerwca w wielu inst;fu- 


cjach dał się zauważyć ponowny przy- 
rost wkładów. 


Wycofyware z banków kapitały 
zasiliły w dużej mierze prywatny 


ruch inwestycyjny, głównie budownie- 
two mieszkaniowe, a pozatem obraca- 
ne były na lokaty rzeczowe w nieru- 
chomościach i towarach, co wpłyneło 
na znaczne wzmożenie obrotów gospe- 


i handlu 


darczych i podniesienie produkcji 
przemysłowej. 

Wzrost obrotów i produkcji wy- 
wołał. skolai większe zapotrzebowanie 
kredytowe, którego zaspokojenie na- 
irafia.o na pewne trudności, gdyż 
ze względu na niepomyślny ruch wkła 
dów banki zmuszone były do utrzyma- 
nia wysokiego pogotowia kasowego. 
Zaznaczająca się na tem tle ciasuvia 
gotówkowa nie wpłynęła jednak na 
stan wypłacalności, która w przemy- 
le i handlu była nawet nieco lepsza 
niż w kwietniu. 

Silniejszy ruch  inwestyayjno-bu- 
dowlany oraz zwiększone zaojtatryw:: 
nie się handlu i konsumentów w to: 
wary wpływają pobudzająco na pro- 
dukcję przemysłową, zwłaszeza w 
dziale dóbr produkcyjnych. 

Szez-gółnie hutnictwo  osiagnęło 
wysoki stan wytwórczości, nienotowa- 

OETI APASAT RADCA 


Tragiczne dzieje neofitki 


Mąż i opiekun zmuszali ją do nierządu 


WARSZAWA, 21. 7. Na ławie oskar 
żonych sądu apelacyjnego zasiadł 
wczoraj Jerzy  Szyller oskarżeny o 
zmuszanie do nierządu żony swej, te 
ofitki, 21-letniej Danuty. 

17-letni Szyller ożenił się z dziew- 
czyną żydowskiego pochodzenia, któ- 
ra porzuciła nierząd i wychrzciła się 
przyjmując wyznanie katolickie. 

Dalsze życie  naofitki nie ulożyło 
się szczęśliwie. 

Mąż biciem zmuszał ją do dalszego 
kontynuowania nierządu i oddawania 
sobie  pieniądzy. Nie większe szczę: 
Świe miała również do wyznaczonego 
jej, jako nowoochrzezonej. opiekuna. 


Starszy pan, któremu powier wro 
opiekę moralną nad mlodą kobietą 
pojmował przyjęte obowiązki w sp”- 
sób osobliwy. 

Postępowanie jego zobrazował pro 
ces przy drzwiach zamkniętych, w 
którym „opiekun* oskarżony był © 
nadużycie zaufania pupilki. 

Oskarżony Szyller nie przyznał się 
do winy, pomawiając żonę o zle pro- 


AP zw RSCZEL 


nakłonienia jej do nierządu. 

Sąd apelacyjny nie dał wiary temu 
tłumaczeniu i wyrok skazujący Szylle 
ra na 3 lata wiezienia zatwierdzał. 


ny od dłuższego czasu. Znaczniejszą 
poprawę wykazuje również przetwór* 
czy przemysł żelazny i metalowy, 
drzewny oraz mineralny. 

Stosunkowo wysoki stan  zatrud- 
nienia utrzymał się w przemyśle che» 
micznym, włókienniczym i dzieżowym 
oraz skórniczym. Dzięki] większemu 
zapotrzebowaniu przemysłu wzrósł 
zbyt węgla na rynku wewnętrznym, 
Wywóz węgla był nieco mniejszy, na- 
tomiast pojąrawił się eksport przetwo- 
rów naftowych. 

Zwiększono zakupy wyrobów prze: 
mysłowych wykazało w trzecim k'ar 
tale r. b. rolnictwo, którego sytuacja 
finansowa niewątpliwie wzmocniła 
sie. 

Poprawa występuje zwłaszcza W 
drobnem rolnictwie, które jest głów 
nym dostawcą produktów hodo s la- 
nych, 

Ceny tych artykułów bowiem u* 
trzymały się na dość korzystnym po- 
miomie, a częśdjowo nawet zwyżko* 
wały. 

Węrost obrotów handlowych za» 
znaczył się w dość znacznych rozmia* 
rach, tak w handlu hurtowym, jak {Í 
detalicznym. Ceny towarów misty 
naogół tendencję zwyżkową, zwłasz 
cza w odniesieniu do artykułów roł» 
nych. 


Nowy dyrektor Szkoły Morskiej 


Dyrektorem Państwowej Szk ty, 
Morskiej w Gdyni został wyznaczony, 
przez Ministerstwo Przemysłu i Han- 
dlu p. Władysław Kosionowski, ke: 
mandor ppor. w stanie spoczy ku, 
który z dniem 1 lipca zmienił na tem 
stanowisku długoletniego dyrektora 
tej uczelni p. Adama Mohuczego. 
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PRAWA GDANSKA -- 


to nie temat dla plotek w maglu 


Zaczęło się od tego, że jeden z 
dziennikarzy angielskich „widzia?* 
Już wkraczające do Gdańska woj: 
Skowe oddziały niemieckie. Potem 
prezydent senatu gdańskiego odśpie 
wał swą pieśń łabędzią przed forton 
Ligi Narodów i pokazał loży prazo- 
wej język, następnie zapewnił komi 
Sarza generalnego Rzeczypospolitej 
Polsxiej min. Papee, że akcja senatu 
gdańskiego przeciw opozycji utrzy- 
mana będzie w ramach obowiąz” ią 
cych ustaw, a wreszcie, wślad po- 
tem, ogłoszono zarządzenia, bezcere 
monjalnie łamiące konstytucję wol- 
nego miasta Gdańska. 

Oczywiście, że na tego rodzaju 
wyczyny polityki niemieckiej opi" 
nja publiczna żywo reaguje, tem’ 
więcej jeśli w ciągu kilkunastu ov- 
statnich lat jest świadkiem konse- 
kwetnych poczynań niemieckiej ra- 
cji stanu. 

Bo konsekwencja nacji niemie- 
ckiej wyraża się w jednem: 

Stan faktyczny dzisiejszy — u 
sprawiedliwia wszelkie oświadcza 
nia wczorajsze. z 

Tak jest od wieków. 


„Wiążąee* oświadczenie Greise 
ra nie jest pierwsze, ani ostatnie: 
> 54 - . = k 
Nie inaczej robili Stresemann, 
Bismarck, Fryderyk Wielki i wiel- 
cy mistrzowie krzyżaccy. 


Dobrze mieli fo w pamięci kon 
struktorzy Traktatu Wersalskiego, 
a mimo to z upływem krótkiego 
czasu pierwsze ustępstwo państw ko 


alicyjnych (zniesienie kontroli. 5 x)ro- + 
eń) spowodowało Vtonsskwentne bu- 


rzenie przez Niemcy więzów Tra- 
tatu a w rezultacie kompletna je- 
"o negację. = ” 
Bo niemcy są „ulegli do czasu. 
uy są słabi. Gdy czują się silni, 
biją pięścią w stół, żądają i wołają: 
Kto nie z nami, ten przeciw nam! 
Nawet Boga cynicznie koop'ują 
sobie dla swoich celów zaborczych. 
(Pamiętne w okresie wojny wezwa” 
nie niemieckie  uwidaczniane na 
klamrach pasków _żołnierski"h: 
„Gott strafe England). 
Tjeśli 18 lat starczyło, żehv z 


rozgromionych Niemiec regenerowa 
UETPTTZEROBEETT STER BIETE IEE 


la się spowrotem wielka potęga mi- 
litarna, kpiąca sobie z Ligi Naro- 
dów, a stwarzająca w szybkich od- 
stępach czasu całkiem niespodziewa 
ne stany faktyczne, to niema się 
czemu dziwić, że opinja publiczna 
calego świata, współcześnie śledzą - 
ca taktykę ruchu wszechniemieckie 
go, niepokoi się i dopatruje w tem 
wszystkiem gry, zagrażającej poko 
jowi świata. 

Ale w wytworzonym stanie rze- 
czy należy zdawać sobie sprawę z 
tego, że tylko w pokojowych warun 
kach Gdańsk może być dla nas przy 
datny. 

Na wypadek wojny Gdańsk sta 
nie się natychmiast wojującym ba- 
stjonem niemczyzny. Przedsmak te 
go mieliśmy w okresie inwazji bok 
szewickiej w r. 1920. 

Mała pociecha byłaby dla nas, 
gdybyśmy Gdańsk zajęli siłą. 


Ale i Niemcy nie mają dziś inte - 


resu anektowania Gdańska. Tego 
się nie potrzeba wcale obawiać, bo 
wiem Gdańsk swój kolosalny roz- 
kwit gospodarczy zawdzięcza: 
tylko Polsce i gdyby się znalazł po 
za obrębem jej interesów gospodar- 
czych, szybko znalazłby się w rui- 
nie 

Te sytuację Trzecia Rzesza do- 
skonale docenia, a ponieważ nie 
byłaby w stanie dać 
równowartościowego ekwiwalentu 
ekonomicznego, bynajmniej nie 
badio sia ważyć na jego wchłoni:” 


MEFANET E 


Nieaczna wydla wydobycia wada 


66.875 osób pracuje w górnictwie węglowem 


Wydobycie węgla kamienneg> w 
czerwcu br. wynosiło — według da 
nych  prowizorycznych — 2.064 tys. 


Rezultaty konferencii w Montreux 


w dniu wczorajszym, wieczorem 

skutek uchwały zebranych w Mon- 

treux państw, wojska tureckie obsa- 
dziły cieśniny Dardanelskie. 

Jest bezwątpienia rzeczą dość nie 
zwykłą, że możemy dziś mówić o re- 
zultatach, a nie o fiasku jakiejś kon- 
ferencji międzynarodowej. Na ten tv” 
mat pisze się i mówi w Europie dużo. 
Szezególnie prasa francuska wyraża 
żywe zadowolenie z udania się konfu- 


_ rencji w Montreux. Prasa niemie'ka 


Jest mniej zachwycona faktem osiyg- 
neca | rozumienia między mocar- 
stwanii, co, omijając względy głębsze, 
ma Swój sens propazandowo-politycz 
ny. Fakt rewizji traktatu lozańskiego 
na drodze wielostronnego porozamie- 
nia sygnatarjuszy będzie teraz wy: 
zyskiwany przez mocarstwa zachodnie 
jako argument przeciwko tezie Nie- 
miec, że państwa, które przegrały woj 
nę światową, mogą się uwolnić od 


ciężarów nałożonych na nie przez trak 
taty pokoju jedynie drogą zrywania 
umów i stawiania partnerów trakta- 
tu przed faktami dokonanemi. W tem 
leży moralne znaczenie konwencji pod 
pisanej w Montreux, niezależnie od 
jej doraźnego znaczenia politycznego. 

Z chwilą podpisania konwencji w 
Montreux kończy się dotychczasowa, 
zupełna swoboda ruchów okrętów wszy 
stkich państw w cieśninach tureckich, 
to znaczy w Bosforze, Morzu Maranura 
i Dardanelach, zagwarantowana klau- 
zulami traktatu lozańskiego. Cieśni- 
ny tureckie, odrrywające rolę dy: wi 
łączących morze Czarne ze Śród 17m: 
nem, będą miały teraz, tak jak i przed 
wojną światową, mocne zamki w po- 
stań _ fortyfikacyj, jakie zbuduje 
wzdłuż ich wybrzeży Turcja. 

W ten sposób Turcja odzyskała 
całkowitą suwerenność w dotycn zas 
zdemilizaryzowanym obszarze cieśnin. 


Gdańskowi 


cie. Ten krok tylko pogorszyłby jej 
sytuację. 

Bo gdańskim patrycjuszom, 
choćby najmocniej narodowo na- 
strojonym,nie będzie się uśmie :hała 
pozycja  bankruta, wyczekującego 
beznadziejnie dobrych obrotów han 
dlowych, których im Trzecia Rzesza 
nie da. 

Ale Niemcom chodzi o to, aby 
klucz sytuaeji politycznej Gdańska 
trzymać w swem ręku. Zgodnie z 
ich odwiecznie zaborczemi planami 
na przyszłość. z 

Nie wyobrażamy sobie, aby na- 
sze kierownicze czynniki polityczne 
tego nie doceniły* 

Napewno mają je w bacznej u- 
wadze, tylko nie uważają za wska- 
zane czynienia ze sprawy Gdańska 
tematu dla codziennych plotek jak 
tego sobie życzy prasa endecka. na 
zywając stanowisko rządu ,¿ zło- 
wróżbnem milczeniem. 

Czy erkana wielkiej polityki 
państwowej są tematem dla plotek 
w maglu? Czy Naczelny Wódz nie: 
ma nie innego do roboty jak uspo- 
kajać redakcje Polonji, Gońca War 
szawskiego czy Dziennika Narodo- 
wego? 

On napewno myśli i politykuje 
dobrze. 

To nie te czasy, co przy byle 
dykteryjee politycznej, wchodził na 
trybunę jeden minister po drugim i 
bajał gwoli uciesze tłumów i wybor 
pór: Tolk wabionn za rządów Wito 


ton wobec 2.059 tys. ton w maju br. i 
2.030 tys. ton w czerwcu ub. r. Panie 
waż liczba dni roboczych w czerweu 
br. (23) była mniejsza od liczby dm 
roboczych w maju br. (25), przeciętne 
wydobycie węgla kamiennego wzrosło 
w czerwcu w porównaniu z majem zna 
cznie wyraźniej, niż produkcja za cały 
miesiąc, a mianowicie z 82 do 90 tys. 
ton, — je 

Zbyt w kraju wyniósł 1.31t tys. 
ton i był większy o 18 tys. ton niż w 
maju br. i 0160 tys. ton niż w czerwca 
ub. r. Eksport natomiast wynoszący 
w czerwcu br. 617 tys. ton, wzećsł w 
HMorównaniu z majem br. (o 14 tys. ton) 
ale spadł w porównaniu z czerwca 
ub. r. (o 135 tys. ton). 

Zapasy węgla kamiennego na zwa- 
łach kopalnianych wynosiły w końcu 
czerwca br. 1.119 tys. ton, były wię: o 
48 tys. ton mniejsze, niż w końcu 
maja br. 

Liczba robotników, zapisanych w 
kopalniach węgla kamiennego, wzro- 
sła w czerwcu z 66.657 do 66.875. Zało 
ga robotnicza koksiarń spadła o 13 »- 
sób i wynosiła 2.067 robotników. Zało 
ga robotnicza w brykieciarniach utrzy 
mała się na poziomie poprzedniego 
miesiąca. 


sa, a przyznać należy, że ówczesna 
polityka zagraniczna nie była szczę 
śliwa w ostatecznych efektach. 

Z tych czasów datuje się właś 
nie niezdecydowany krok w odnie- 
sieniu do Gdańska. 

Dzisiaj mamy Gdańsk w szachu, 
bo gospodarczo bardzo mocno go od 
siebie uzależniliśmy. 

I dzisiaj na tem polu możemy i 
powinniśmy Gdańsk nauczyć rozi- 
mtu, jeśli jest niesforny. 

Wystarczy wrócić do traktowa- 
nego przed kilku laty planu, aby 
stworzyć w Tezewie port przeładun 
kowy i kierować towary na Gdy 
nię z pominięciem Gdańska. 

Dzisiaj to jest wykonalne, ko 
Gdynia dorosła do swego zadania. 

Ten bicz pokojowy będzie dale“ 
ko boleśniejszy i moż: i powinien 
być rychło wprowadzony w życi”. 

Trwożliwe ekscytowanie opinji 
publicznej na jakie pozwala sorie 
prasa endecka, jest nie na miejscu. 

Do Ligi Narodów w roli placzki 
— niczem negus abisyński — niemą 
się co kwapić. S 


Jak dotychczas klucz sytuacj! le 


ży w naszym ręku, tylko niema co o 
niego nagabywać rządu, bo rząļ na 
pewno nie jest głuchy ani ślepy wo 
bec tego, co się koło nas dzieje. 
Dowodem czujności jest nasz 10- 
letni sojusz z Niemcami, skomenta- 
wany w swoim czasie oficjalnie ja- 
ko „pakt z bronią u nogi“. 
KOZUBSKI JAN. 


Tętna chwili 


OGŁŁOSZENIE AKTU OSKARŻENIA 

NIE JEST UJAWNIENIEM TAJEM. 

NIC ŚLEDZTWA. 

Przed sądem gredzkim w Katowicach 
w dniu 26 bm. odbył się sensacyjny pro 
ces przeciwko redaktorom odpowiedziala 
nym pism: „Polska zachodnia", „Kattowi, 
tzer Zeitung", „Der Oberschlesisthe Ku- 
rier“, „Der Aufbruch“ w Katowicach ł 
Chorzowie, „Sztandaru polskiego“ wychu 
dzący w Rybniku, „Expresu Ilustrowane. 
go“ w Łodzi, oraz „Tempa Dn'a* w Kraka 
wie. 

Redaktorzy odpowiedzialni wymiesio=< 
nych pism, oskarżeni byli o ujawnienie 
szczegółów dochodzeń i śledztwa przeciw< 
ko wydawey i redaktorowi  czasopisnia 
„Katolische Velksztagć w Rybniku, Artu 
rowi Trunghardtowi. 

Sprawa w świetle przewodu sądowexw4 
przedstawiała się następująco: 

Na łamach wspomnianych pism ogło- 
szono treść aktu oskarżenia skierowanega 
w lutym ub. roku do sądu okr. w Katowt 
cach przeciwko Trunghardtowi, zawiera. 
jącego zarzuty co do szeregu pospolitych 
przestępstw natury karnej. 

Za publikację tego aktu oskarżenia 
przed rozprawą prokurator s. 0. w Kato- 
wiecach pociągnął redaktorów _odpowiex« 
dzialnych wspomnianych pism do odpa« 
wiedzialności. 

Na poniedziałkową rozprawę stawili 
się jedynie: red. Cholewa z „Polski Zas 
chodniej*, red. Drzymała z „Aufbruchuś 
red. odpow. „Expresu Ilustr.“ Grobelniak, 
oraz zastępca red. odpow. „Tompa Dnia“ 
adw. Rappaport. 

Po przesłuchaniu oskarżonych, którzy 


oświadczyli, że nie poczuwają się do wh 


ny, zabra? głos mec. Rappaport, który 
kreślił w swem przemówienin, iż oddaw 
na praktykuje się ogłaszanie aktów oskaR 
żenia, zwłaszcza aktów oskarżenia doty.. 
czących większych spraw karnych. 

Ogłoszenie aktu oskorżenia nie stano. 
wi ujawniania szczegółów śledztwa. 

Przepisy art. 159 k. k., zakazujące ujaM 
nienia dochodzeń mają na względzie 40: 
bro dochodzeń i śledztwa. Przy dane$ 
sprawie motyw ten odpada. Nadto w inte 
resie publicznym nie leżało utrzymanić 
w tajemnicy treści aktu oskarżenia. zat m4 
cającego oskarżonemu Trunghardiowi PQ 
spolite przestępstwa karne. 3 

Sąd wydał wyrok uniewinniający weeg 
stkich oskarżonych. 
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Na froncie walki o płace i pracę 


Strajk w fabryce maszyn w Porębie — Unormowanie pracy 


W ub. poniedziałek o godz. 12 tej 
wybuchł strajk robotników w warszta 
cie mechanicznym w fabryce maszyn 
w Porębie koło Zawiercia. Z 

Zatarg powstał na tle szykanowa- 
aia robotników przez inż. Piątkowskie 

oi natychmiastowego zwolnien'a ro 

tnika przez wymienionego inż. Piąt 
kowskiego, zastępującego obeenie kie 
rownika. Robotnciy żądają usunięcia 
inż. Piątkowskiego z warsztatu m :cha 
nicznego. Ponieważ sprawa ta Opiera 
się o zarząd główny fabryki w Warsza 
wie, dotychczas zatarg nie został zli- 
kwidowany. 

Strajk trwa i ma przebieg spokujny, 

Do Poręby wyjechał sekretarz AŻZ 
— Rylski. 


W dniu 21 bm. odbyła się w inspe 
ktoracie pracy konferencja przedstawi 
cieli piekarzy z Dąbrowy z przedsta- 
wicielami zw. piekarzy ZZZ. _ Konfe- 
rencja miała na celu unormowanie o- 
'eenych stosunków. 

Bowiem mimo istniejącego bez-che 
sia czeladnicy zatrudniani są zar:iast 
3 godzin po 14 do 16 godzin na dobę. 

Po dłuższej konferencji na wnio- 
sek sekretarza ZZZ. Rylskiego ustalo 
ny i podpisány został protokół, w któ 
rym się pracodawcy zobowiązują: 

do ścisłego stosowania siędo prze- 
pisów o czasie pracy, który jest ogra 
niezony na 8 godzin. 

Loe 


GD 129 LAT SŁYNIE JASTRZĘBIE — 
ZORÓJ. 


Perła uzdrowisk śląskich Jastrzębie -= 
Zdrój słynie od 1812 r. z najsi'nieiszych j0 
dobromowych wód w naszym «raju, odp- 
wiadających składem chemicznym i wlas 
nością leczniczą zagranicznym:  zdrojom, 
jak Hall, Kreuznach i Wildegg- 

Z niebywałem rozmachem [uzeprewadzo 
ae inwestycje modernizacyjne OTaż rozbu 
dowa urządzeń leczniczo - ką:ielowych W 
Jastrzębiu — Zdroju, przez nieliczącą Się 
z kosztami troskliwą zabiegliwość właści 
cieli Zdroju pp. Witezaków i Zarządu 3:0 
tęgowały w bież. roku w związku z 50: 
dziewanym wzrostem frekwencji bardzo 

silnie zdolność i wydajność urządzeń leca 
niczych dla obsłużenia kuracjuszy i ucec- 
żliwieniu z górą 4000 zabiegów lecz*:iczych 
dziennie. Tradycyjne ryczałty : kuracy me 
obejmujące również opiekę lekarską » nl 
noszą znacznie demokratyzację frekwer- 

cji zdrojowej. Hasłem Jastrzębia Zdroju 
wykazującego olbrzymi wzrost frekwer- 
cji tegorocznej jest wszystko i wszyscy 
dla kuracjusza. Tonące w zieleni i kwia- 
tach zdrojowisko, postawione na zachod 
nio - europejskim poziomie urządzeń ku! 
turalnych, pensjonatowych i ieczniezych, 
położone malowniczo u podnóża Beskidów, 
jest prawdziwa perła uzdrowis.. śląskich, 
oazą ciszy i wypoczynku, regcnaracji s‘! 

młodości. A zatem wszyscy do Tastrzęh'a 


Zdroju po najcenniejszy skarvu — zdro- 
wie. 
PaE Ù a EETA 
Lustracia gospodarki samo- 
rządowe? 


Do Zagłębia przybył w dniu wczo- 
rajszym wojewódzki inspektor sammo- 
rządowy p. Buszko z Kielc, który pro 
wadzi lustrację gospodarki fira1s0- 
wej samorządów. 

W dniu wczorajszym insp. Buszko 
przeprowadził badania gospodarki 
budżetowej w magistracie dąbrowsk 1a 


Teraz będą spokojniejsi 


Trzech pijanych awanturników z 
Zagórza, 36-letni Mieczysław Kubik 
(Miraszewskich 42), 26-letni Józef Ga 
liński (ul. Wiejska) į 25-letni Józef 
Kowalski (Leśna 3) urzadzili sobie no 
eny pochód przez ulice Zagórza wśród 
sprośnych piosenek i hałasów. Wezwa 
ni przez patrolującego posterunkowe- 
go do zachowania ciszy, rzucili sią na 
niego i zdjęli mu bagnet z karabii.u. 

Wesoła trojka odpowiadała przed 
sądem okręgowym w Sosnowcu któ 
ry wymierzył każdemu z osobna 6 mie 
-jecy więzienia z zawieszeniem kary. 


w piekarstwie 


Do zatrudniania raz w tygodniu 
szeladników bezrobotnych, kwalifiko- 
rej i wyznaczonych przez zwią- 
zek. 

Do udzielania urlopu płatnego we 
dług ustawy. Prawo do urlopu nie mo 
że być sprzedane. Również inspektor 
pracy siłnie podkreślił, że na miejsce 
urlopowanych przyjąć należy do pra- 
cy bezrobotnych czeladników. Także 


nadano obowiązek pracodawcom wy- 
wieszenia przepisów o czasie , pracy w 
każdym warsztacie piekarskim. 

Związek czeladników ZZZ. poru- 
szył również kwestje niedotrzymywa: 
nia warunków płae ustalonych w umo 
wie, — 

Sprawa ta będzie przedmioteiu po 
nownej konferencji po przedstaw ień:u 
dokładnego materjału przez wiązek. 


Pos. Madeyski nie będzie dyrektorem 


Ubezpieczalni w Łodzi 


Od posła Madeyskiego otrzymalś. 
my następującej treści list: 

Szanowny Panie Redaktorze ! 

Doszła mię dopiero teraz wiadomość, 
że prasa zagłębiowska powtórzyła za pra 
są warszawską fałszywą wiadomość o 0b. 
jęciu przez mnie stanowiska dyrektora 
Ubezpieczalni Spolecznej w Łodzi, niu 
powtórzyła natomiast sprostowania, ja- 
kie w tej sprawie umieściłem w teżże pr% 
sie. RE di 

W związku z tem zwraca:n się do Pa- 
na Redaktora z uprzejmą prośbą o łaska- 


lamach samobójcy 


we podanie w Jego poczytnym crgan'e 
wyjaśnienia, że wymieniona wyżej wiado 
mość nie odpowiada całkowicie prawdzie, 
t .zn., że ani teraz, ani we wrześniu (jak 
podobno w prasie zagłębiowskiej podano) 
stanowiska dyrektora Ubozpieczalni łódz. 
kiej nie obejmuję. 

Z góry za przychylne ustosunkowa- 
nie sie do mej prośby Panu Redaktorowi 
podziękowanie składam i wyrazy Szacun 
ku łączę. ię 

ZBIGNIEW MADEYSKI 
poseł na sejm. 


W sadzie grodzkim 


Sprawca kradzieży roweru poderżnąt sobie żyły 


W sądzie grodzkim w Sosnowcu u- 
siłował w6zoraj pozbawić się Życia 
26-letni Mieczysław Sołtysik. 

Sołtysik sprowadzony został z wię 
zienia w Mysłowicach, jako oskarżony 
o kradzież roweru. Przed wywoławiem 
sprawy S. poprosił o zezwolenie udit- 
nia się do ustępu i opuścił salę rozpraw 
w asyście posterunkowego. 


„  Pilnający go policjant posłyszał po 
krótkiej chwili dobywające się ź uste 
pu jęki. 

Natychmiast wyważono drzw Q 
kazało się, że Sołtysik jakiemś ostrem 
narzędziem poprzecinał sbie żyły u rąk 
i zadał sobie kilka ram na piersiacu. 

Ciężko ranneg 3ołtysika przewiezio 
ńo do szpitala miejskiego na Pekinie. 


Cwiczenia terenowe podoficerów 
strzeleckich powiatu hedzińskiego 


Od września rozpoczyna sią nowy rok 
prac p, w. w oddziałach strzeleck:ch, po: 
przedzonych zaciągiem rałodzieży do 5% - 
regów strzeleckich, co stwarza koniee”- 
ność powiększenia kadry komendanekiej 
i podoficerów Z. S. 

W związku z tem władze powiaławe or 
ganizują cały szereg kursów i przeszko- 
leń. 


W ubiegłą niedzielę pod kierownictwem . 


komendanta powiatu Z. Nowary odbyły 
się całodzienne ćwiczenia terenowe które 
zgromadziły stukilkunastu podof.cerów 
z terenu całego powiatu. 

Po oddaniu boldu Śp. generałowi Orlicz 
Dreszerowi i uczczeniu pamieci zmarłych 
strzelców przed pomnikiem voległ"ch żoł 
nierzv z terenu Goonoga, wystawionym 
przez Związek Strzelecki i Związek Pode 
ficerów Rezerwy, przerobione tematy wuj 
gkowe w czasie 40 kilometrowego marszu 
w rejonie tołonóg — Strzemisszyce -- ()- 
kradzinów — Łosień — ołon=g. 

Następnie uczestnicy spoży! obiad, n 
komendanci przystąpili do dalszeg,, oma 


wiania programu z zakresu toereńóżnaw 
stwa, wychowania fizycznego 1 obywate! 
skiego. 

W czasie ćwiczeń komendant powiatu 
przeprowadził egzamin kandydatów na 
podoficerów ZS. przy współudziale zastęn 
ców por. ©. Bałazińskiego i ppor. rez. J. 
Krzysztofczyka oraz oficerów ZS W. 
Skrzypca i J. Jędrusiaka i F. Pietrasa. 

Na ćwiczeniach był obecny człosek kie 
rownietwa powiatu F. Hamankiewicz. 

W czasie gawędy żołnierskiej prowadz. 
nej przez por. rez. Z. Nowarę, zebreni poc 
oficerowie ZS. wyrazili swoją gotowość 
żołnierską do poparcia manifestucji W 
związku z sytuacją gdańska. jakie w dniu 
tym na terenie Zagłębia odbywały sie 

Odpowiednie meldunki do wyższych 
władz ZS. poniosły wypuszczone przez p.i 
aficera łącznikowego gołąbie pocztowe. 

Odśpiewaniem pieśni organizacyjnej za 
kończono te uciążliwe, a tak pożyteczne i 
jednocześnie przyjemne z uwagi na du. 
żą ilość wrażeń ćwiczenia terenowe. 


RADJO 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Środa, 22 lipca. 

6.30 Kiedy ranne wstają zorze. 6.55 Gim 
nastyka. 6.50 Płyty. 7.30 Programy lokal. 
ne. 1151 Sygnał czasu. 12.038 Programy lo 
kaine. 15.05 Dziennik południowy. 15.30 
Wiadomości gospodarcze. 15.45 Teatr Wy 
obrazni. 16.15. Programy lokalne. 17.0 Mn 
zyka salonowa. 17.50 Anegdoty z życia A 
lojzego Żólkowskiego. 18.50 Programy (o- 
kaine. 1900 Koncert  muzyła ludoweġ. 
20.30 Wędrówka mikrofonu po prowincji. 
20,45 Dziennik wieczorny. 20.05 Pogadan 
ka aktualna. 2100 Utwory Fryderyka 
Chopina. 21.80 Recital śpiewaczy. 22.0 
Wiadomości sportowe. 22.15, Miruatury 
Kwartotowe. 22.45 Muzyka taneczna, 2300 
Program w Warszawie. 


KATOWICE. 
Środa, 22 lipca, 

6.00 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“ 
6.08 Płyty. 628 Program na dzisiaj. 12.58 
Chwilka społeczna. 13.02 Wiadomości bio 
żące. 13.15 Płyty. 14.15 Wiadomośc: gieldo 
we. 15.30 Lekcja języka polskicgo. 1545 
Płyty. 18.00 Z dziejów 75 pp. 18 45 Koncert. 
18.35. Koncert reklamowy. 0.0 Zagłęb'a 
Dąbrowskie ma głos, 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Czwartek, 28 lipca. 

6.30 Kiedy ranne wstają zorze. 6.50 Piy 
ty. 7.30 Programy lokalne. 11.57, Syguał 
czasu. 12.03 Koncert. 1255 Programy lokal 
ne. 15.50 Wiadomości gospodarcze. 15.44 
Skarb w kominie. 16.45 Ustró; państw na 
woczesnych a zagadnienia obrcny narodu 
wej — Rosja Sowiecka. 1700 Muzyką isk 
ka. 17.50 Najgorsza przygoda. 189; Pro 
gramy lokalne. 1850 Pogadanka aktualna. 
19.00 Teatr Wyobraźni słuch. Zaloiy we 
skie. 19.40 Recital fortepianowy. 2010 Wi 
zja Babuni. 20.45 Dziennk weczorny 265% 
Pogadanka aktualna. 2100 Nusze zieśni. 
21.30 Kwinteż fortepianowy. 12,00 Wia '0« 
mosci sportowe. 2245 Muzyka taneczniw . 
23.00 Programy w Warszawie. 

o WNE = 
WESOŁA ROZMOWA 0 ZAGŁĘBIU. 

Wśród obywateli czeladzkich można 
znalelć nie mało typów, wielce dla Zagtę- 
bia charakterystycznych., Takim typem 
jest niejaki pan Walenty z Czeiarńzi, któ- 
ry dziś o godz. 20 w wesołej rozmowie 2 
red. K. Ćwierkiem powie gwarą  zagię- 
biowską o tem, jak to dawniej bywało.— 
Ponieważ będzie to pierwsza próba wptra 
wadzenia przed mikrofon charakterysty: 
cznego typu zagłębiowskiego, kierownic- 
two podstudja prosi radjosłuchaczy, abv 
po dzisiejszej audycji nadsyłali do pod- 
studja swoją opinję o wesołej rozmowie 
z Wałentym z Czeladzi. aaia 

W cześci koncertowej wystąpi skrzy- 
pek sosnowiczanin p. Stanisław Bialas 
przy akompanjamencie p. Eleonory Ba- 
ciówny. Ponadto zaprodukuje sie orkie- 
stra mandolinistów koła przyjaciół przy 
8-ej drużynie harcerskiej pod: kierownic- 
twem p. Marjana Kluby. 
GZESPEDZNE 


Pokost szybkoschnący 
FARBY, PENDZLE, oraz nowo- 


czesny LAKIER Neodur” 


Poleca po cenach najniższych 


Skład Materjałów Antecznych i Farb 
S$. MONETA 


DĄBROWA GÓRNICZA 
ul. Sobieskiego 29. 


rożar w hucie Milowice 


Onegdaj przed wieczorem wybacił 
pożar w hucie „Milowice“ w Sosn w- 
cu, ogień powstał w waleowni olekryj 
cznej. Spaliła się częściowo podłoga 
dach budynku oraz pas transmisy tny; 

Również wskutek zalania wodą -t 
Rzkodzony został motor. 

W akcji ratunkowej udział 
kilka straży ogniowych. 


prałó 


Wreszcie robotnicy mają 
zapewnione urlopy na Saturnie 


Wczoraj w inspektoracie pracy w 
Sosnowcu odbyła się zapowiadana kon 
ferencja w sprawie zatargu powstałe 
go w towarzystwie „Saturn“ na tle 
nieudzielania robotnikom ustawowych 
urlopów. 

W konferencji wzięli udział przed 
stawiciele dyrekcji kop. Saturn oraz 
24 delegatów wybranych przez robet 
ników. 

Po blisko 6 godzinnej konfeceneji 
dyrekcja towarzystwa „Saturn, zobo 


wiązała się do przestrzegania ustawy 


o uriopach. 

Wszyscy więc robotnicy, którym 
się urlop należy, takowy otrzymają. 
Pozatem r »otnicy nie będą szykanc- 
wani za kp gaj strajk protesta. 

on 


cyjny. Protokół z ferencji został 

iiodpisany przez zainteresowane 

strony. 4 
* * + 


Jak donosi CZG. na kopalni „Mars“ 
w Łagiszy, należącej de tow. Saturn 


wymówiono pracę 100 robotnikom, w 
jac im do zrozumienia, że w razie ztzu 
czenia się prawa do urlopu wymwówia 
nie zostanie anulowane. 

W sprawie tej CZG. zwrócił się c 
inspektora pracy o interwencję. 
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| Dziś: Marji Magdaleny 
jutro: Apolinarego 

22 Wschód słońca: 3.43 

Zachód słońca 7.40 


KRONIKĄ OGOLNA 
WEGDZEOOZAKZCABUWIASKCA UFC PEZET 

— RODZINA REZERWISTÓW KOŁO 
ŚRODULA urządza w dniu £6 bm. tj. w 
niedzielę wycieczkę do Okradzionowa. --- 
Koszt wycieczki wynosi 80 gr. dla człon_ 
ków, dla sympatyków 1 zł. 

Zapisy przyjmuje sekretarjaę do dnia 
24 bm. od godz. 18 do 20-ej przy ui. Per'a 
89 (dom kolejowy). 

— W SPRAWIE UMORZENIA I OŁ. 
NIŻENIA ODSETEK OD ZALEGŁOŚCI 
W SKŁADKACH I OPŁATACH NA 
RZECZ UBEZPIECZEŃ SP3ŁECZNYCH 
Bosnowiecka Izba Przem.-Handlowa ķxə. 


munikuje, że przedsiębiorstwa przemysło _ 


we i handlowe w nikłej mierze wykorzy. 


stują możliwość ubiegania się o przyzna- ' 


nie ulg, polegających na umorzeniu lub 
emniejszeniu odsetek od zaległości w 
składkach i opłatach ubezpieczeniowych. 


Art. 9 ustawy z dnia 18.III. 1935 r. © 


pobierania odsetek od zaległości w podat- 
kach państwowych i innych daninach pu 
blicznych oraz w składach i opłatach ra 
rzecz prawno - publicznych instytucyj u- 
bezpieczeniowych (Dz. U, Nr. 8 poz. 88 z 
roku 1956) przewiduje możliwość umorze: 
nia i obniżenia w gospodarczo uzasadnio. 
nych lub na szczególne uwzględnienie za. 
słagujących przypadkach odsetek į odse- 
tek ulgowych od składek i onłat na rzecz 
instytucyj ubezpieczeń społeczny.ł, bex 
względu na to z jakiego okresu czasu po»: 
chodzą załegłości. 

Instytucje ubezpieczeń / społecznych 
przystąpić miały ostatnio do załatwien'a 
powyższych spraw, pożądanem jest przə- 
to, aby przedsiębiorstwa. któce zamierz" - 
ją ubiegać się o przyznanie ulg, wystąpi- 
ły bezpośrednio do właściwej Ubezpieczal 
ni Społecznej z stosownemi poda ami: 

— Z ŻYCIA KOŁA MŁODZIEŻY PRA 
COWNICZEJ W SOSNOWCU. Fierow- 
nictwo sekcji turystyczno - sportowej za 
prasza wszystkich członków koła do wzię 
cia udziału w niedzielnej wycieczeu dnia 
26 bm. Uczestnicy wycieczki zostaną prze 
wiezieni wygodnemi autobusami bezpo. 
Średnio do samego celu wysieczki t. zu. 
do nowej. pięknie położonej nad rzeką 
Babą osady letniej w Bukownie. Zapisy 
przyjmuje. sekretarjat koła, ul. Sienkić- 
wieza 17-a codziennie w godzinach 20—21 
za uprzedniem wpłaceniem zł. 2. Wyjazd 
nastąpi punktualnie ọ godz. 6-ej rano 
sprzed lokalu związku. 

— ŁAZY NA F. O. M. Na dzień 20 bm 
oddział L. M. i K. w Łazach wydelegował 
na uroczystości żałobne do Gdyni swój 
poczet sztandarowy. Zamiast wieńca ra 
grób gen. Orlicz - Dreszera przekaza to 
sume 20 zł. na Fundusz Obrony Morskiaj 

—--0—— 


Dziki żart 


Fatalny skutek dzikich  żaitów 
miał miejsce w Wojkowieach Kościel 
nych w pow. będzińskim. 

28-letni robotnik Ludwik Boroń z 
Wojkowie Kościelnych, stojąc koło 
swego domu, rzucił „z «żartów na 

rzechodzącego Edwarda Flaka 'rzy- 
Gai, w ręce lopate. Stylisko lopaty 
uderzyło Flaka w twarz, wy” ja tae mu 
pięć zębów. 

Boroń stanął przed sądem okręge- 
wym w Sosnowcu, który skazał „żar- 
townisia* na sześć miesięcy więzienie. 
000-— 


Ruch kolonijny 
ubogiej dziatwy 

Yi dniu wczorajszym rozpo*zęły 

šię w Będzinie półkolonje letnie pro- 

wadzone przez magistrat. 

R kolonij korzystać będzie 800 naj 

biedniejszych dzieci: 

W dniu wczorajszym powróciło 
400 dziewczynek z kolonji letniej ms- 
gistratu sosnowieckiego w Żarkac!: 

W nadchodzący piątek wyjeżdża 


~ 


do Żarek 400 chłopców, którzy spędzą 
tam cały miesiąc. ; 


Dzisiejsza manifestacja Gdańska 


Związek Legjonistów w imieniu Komi- 
sji Porozumiewawczej zwraca się do wszy 
stkich organizacji b. wojskowych, zawo- 
dowych, gospodarczych, rzemieślniczych, 
młodzieżowych, społecznych i sportowych 
oraz do wszystkich obywateli m. Sosnow 
ca o wzięcie udziału w manifestacji gdań 
skiej w dn. 22 bm. o godz. 19-ej przed ra. 
tuszem. 

Organizacje proszone są o przybycia 
ze sztandarami. 

Wszyscy, którym droga jest Niepo, 
dzielna Polska, którzy doceniają znacze- 
nie dostępu Polski do morza — winni 
wzłąć udział w tej manifestacji. 

PORZĄDEK MANIFESTACJI: 

Poczty sztandarowe przy ratuszu, 0c- 
ganizacje b. Wojskowych i półwojskowu» 
— po prawej stronie ul. Pierackiego, or- 
ganizacje młodzieżowe — na chodniku 
przed ratuszem, organizacje zawodowe i 
gospodarcze oraz rzemieślnicze — po lə- 


Z CZELĄDZI 


Harce mecenas 


„wej stronie ulicy, Pierąckiego, niezrzesze 
ni — poza organizacjami. Godzina 1915 
„— przemówienia, po przemówieniach pod 
pisywanie uchwalonej rezolucji. 

Zarządy poniższych organizacji, mają- 
cych swoje siedziby w Sosnoweu: 

1) Związku Legjonistów Polskich, 2i 
P. O. W. 3) Związku Oficerów Rezerwy, 
4) Związku Podofieorów Rezerwy, 5) Zw. 
Rezerwistów, 6) Związku b. Ochotników 
Wojsk Polskich, 7) Związku Powstańców 
Śląskich, 8) Związku Strzeleckiego. 9) Oc. 
kanizacji Młodzieży Pracujących, 10) Le- 
gji Inwalidów Wojsk Polskich, 11) Stra- 
ży Ogniowych, 
wzywają swych członków do przybyca 
na zbiórkę w dniu 22 bm. na godzinę 18.30 
do swych lokali, kąd nastąpi wymarsz 
ze sztandarami przed ratusz w Sosnowcu 
na godz. 19, celem wziecia udziału w ma- 
nifestacji gdańskiej. 

Stawienie się obowiązkowe ! 
ERUZRZTAWCUWKAZ OCZY 


a będzińskiego 


po skwerach publicznych 


Wczoraj Plac 11 listopada w Czeladzi 
był terenem gorszącego zajścia, 

Od kilku tygodni prowadzone są prac» 
przy niwelacji całego Placu, ktay po. 
woli zamieniany jest na skwerek publier- 
ny. i 

Wczoraj przybył do Czeladzi tramwa 
jem mecenas Stanisław Szłajges z Będzi- 
na i bez żadnych skrupułów obrał sobie 
za chodnik skwer, gdzie Świeżo posiaa 
została trawa. Mimo uwag robctnikćw 
pan mecenas nie zboczył z raz obranei 
drogi. Prawdziwe oburzenie na ulicy pow 
stało, gdy mecenas Sztajger, wracając z 


sądu do tramwaju wszedł ponownie na 
skwer. 

Robotnicy, widząc zośliwość ze strony 
p. mecenasa wszczęli krzyki, a następnie 
puścili się za nim w pogoń. 

Adwokat wpadł do tramwaju i odje. 
chał do Będzina. Kierownik robót na 
Placu 11 listopada p. Zieliński złożył za 
meldowanie w policji, 

Mecenas Sztajger, znany z procesu © 
zamach na prezydenta Wojciechowskiego 
we Lwowie, odpowiadać bedzie przed sa- 
dem za zmiszczenie dobra publicznego. 


Samobójstwo niepoprawnego 


chłopca 


Wczoraj na „Maderze“ pod Przełajką , 
w Czeladzi popełnił samobójstwo 19-letni 
J. Kozak... i š ; 

Kozak od najmłodszych lat był niepo 
prawnym złodziejaszkiem. Za kradzieże 
skazany był na odsiadywanie kary w do. 


Z ZAWIERCIA 
POPEWYZIYYAROPRAKA 


mu poprawczym. Ostatnie miał u'eporo- 
zumionie z matką, której często dokucza!. 

Wezoraj matka znalazła Kozaks z pe- 
tlą na Szyi w szopie. Mimo, iż odeieto za. 
raz Sznur, nie zdołano go już uratować. 


Zywiołowa manifestacja w Porębie 


Onegdaj odbyła się w Porębie żywio- 
łowa manifestacja przeciwko zakusom hi- 
tlerowców gdańskich, zmierzającym: do 0- 
krojenia praw Polski w Gdańsku. 

O godzinie 6.20 rano na odgłos długo- 
niemiiknącej syreny fabrycznej wszyscy 
robotnicy, zatrudnieni w miejscowych zit. 
kładach przemysłowych „Poreba* cpuści. 
li swe warsztaty pracy i udali się grem. 
jalnie na plac fabryczny. 

Ta do zebranych robotników wygłoszo 
no parą okoliecznościowych przemówień.-— 
Następnie robotnicy opuścili fabrykę, u- 
formowali pochód i udali się pod pomnik 
powstańców. Do pochodu przyłączyli $i% 


wszyscy mieszkańcy osady, tak że w kilka 
minut manifestacyjny ten pochód wzrósł 
do kilku tysięcy osób. 

W pochodzie niesiono transparent z na 
pisem „Wara niemcom od Gdańska“. Ze 
stóp pomnika do zebranych liezgie tłu- 
mów przemówienie okolicznościowe wy- 
głosił nauczyciel miejscowej szkoły p. So 
lecki. Po przemówieniu odśriewano „Ra. 
te". poezem wzniesiono parę razy okrzyk 
„Niech żyje polski Gdańsk*. 

Następnie olbrzymi ten pochód prz- 
szedł przez całą Porębę, a rozwiązany zo- 
stał dopiero u bram fabryki, bowiem ro- 
botniey udali się spowrotem do pracy. 


Z działalności Zwiazku Inwalidów 


wojennych 


W sali rady miejskiej odbyło się w zie 
dzielę walne doroczne zebranie powiato, 
wego kola związku inwalidów wo.ennych 
R. P. w Zawierciu. W zebraniu wzieli u: 
dział: wiceprezes głównego zarządca Anto 
ni Pająk, prezydent Szezodrowski preses 
Federacji p. W. Mauzagen i inni. Liezn'e 
stawili się również członkowie zw'4ązku. 

Obrady zagaił prezes koło a M. Pleben, 
przewodniczył b. poseł A. Pająk, sekreta 
rzował p. B. Draliszek, sprawozdarie z ©* 
gólnej działalności koła zdał prozes uste 
pującego zarządu p. Maciej Pleban. Jak. 
wynika ze złożonego sprawozdania zwią 
zek inwalidów jest bardzo ruchliwą i ży 
wotną organizacją. Poza pracą organiza. 
cyjną przewidzianą statutem bierze on u- 
dział we wszystkich przejawach życia sgo. 


łecznego i gospodarczego. Posiada nawst 
swego przedstawiciela w radzie miei- 
skiej. 

Związek buduje własny dm, którego 
budowa rozpoczęta została w czerwcu ub. 
r. Prace przy budowie prowadzone są w 
tak szybkim tempie, że najdalej za 2 mis- 
słące dom zostanie eałkowieia wykończo, 
ny i oddany do użytku. 

Przewodniczącym budowy komitet: 
jest prezydent Szczodrowski. W domu tym 
poza włacicielami znajdą  pomieszczen'e 
związek podoficerów rezerwy i związek 
Legjonistów. 

Lwia część funduszów na budowe po 
chodzi z dobrowolnych ofiar członków ko 
ła. Pozatem tak miejscowe, iak i okolicz: 
ne społeczeństwo również nie szczędzi un 
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a 


Grodziec mani'estuje 


„ Onegdaj dbyło się w Grodźcu z ini 
cjatywy związku podoficerów rezerwy 
koło Grodziec, wiec manifestacyj *y w 
sprawie wystąpień prez. senatu gduń 
skiego. Wiec odbył się w sali domu 
strażackiego. 

Po przemówieniach prezesa związku 
Br. Imiołczyka i prezesa LOPP dyr. 
Leona Hertza uchwalona została rezo 


lucja. 
Równocześnie na wiecu oddana 
przez powstanie i chwilę milczenia 


hołd tragicznie zmarłemu gen. Orticz: 
Dreszerowi. 
| goa ! 

(p) KTO POMOŻE BEZDOMNEMIJt 
Przy ulicy Reymonta 55 w domu p. Ja. 
kubowskiego zamieszkiwał æa trojgiem 
dzieci i żoną bezrobotny Piotr Mikulski. 
Mikulski nie pracując od dziesięciu lat za 
legał z zapłatą komornego od 1931 roku. 
Między gospodarzem domu a Mikulskim 
na tem tle doszło w ubiegłą niedzielę do 
awantury, w wyniku której następnej na 
cy musiał się wyprowadzić na tereny ko% 
„Czeladź pod tak zwaną „Bożechą*. Do- 
tąd nikt nie przyszedł z pomocą bezdom - 
nemu, lecz przeciwnie, Mikulski otrzymał 
polecenie na opuszczenie zajętego placu. 

Bezdomnym powinny się zająć odpo< 
wiednie czynniki. 

(p) KOSIARZ ZNALAZŁ MUNDUR 
WOJSKOWY W ŻYCIE. Onegdaj w go- 
dzinach popołudniowych jeden z kosiarz? 
zajętych koszeniem żyta za rzeką obol 
pszczelnika w Czeladzi zauważył przed 
sobą mundur wojskowy, porzucony w. 
nieładzie. 

Q odkryciu swem powiadomił zaraz RU 
lieję. Stwierdzono, że mundur został p 
rzucony przez jakiegoś żołnierza z 11 n. 
piechoty, stacjonowanego w Tarnowskich 
Górach. Zachodzi przypuszczenie, że żoł. 


nierz przebrał się w cywilne ubrznie Ë 


zdezerterował zagranicę. Mundur wojsko 
wy odesłano do pułku. 

METRES SAER EER K I TEROA 
ten cel ofiar. 

Obroty kasowe związku w roku spra. 
wozdawczym wyniosły 44000 złotych, Ma- 
jątek prócz nowobudującego się domu 
przedstawia wartość około 10.000 zł. 

Sprawozdanie komisji rewizyjnej odczy 
tał p. B. Dreliszek. 

Komisja stwierdziła, że zarząd prowa 
dził gospodarkę zupelnie dobrą i zgodną £ 
postanowieniem statutu, za eo też posto- 
wiła wniosek o udzielenie zarządowi abe 
lutorjum, eo zostało jednogłośnie uchwałę 
ne. 

Następnie b. poseł Pająk wygłosił dłuż 
sza i doskonale opracowane przemów 
nie. 

Po dysckusji nad  spnawozdaniem 4 
przemówieniem uchwalono _preliminacz 
budźetowy zwyczajny i nadzwyczajny, Pro 
liminarze przedstawiają łączną kwote w 
sumie 12.435 złotych Preliminarz nadzwy 
czajny przewiduje li tylko wydatki na bu 
dowę domu. 

W skład nowego zarządu zostali wybra 
ni pp.: 

M. Pleban, S. Kula, J. Achtelik. T. Tt- 
czyk, H. Machelski, B. Dreliszek, zasterev. 
Michalski, Czerwińska i I. Mizerski. D> 
komisji rewizyjnej pp.: F. Kotowicz, K, 
Pasek, J. Kowalski, M. Bolechowska i M. 
Gadzin 
Do sądu koleżeńskiego: Chuchro Szczer:ś 
niak, Makowski, Kurek, Piasecki, Wró- 
bel, Bryła i żydkowa.  Delegatami na 


zjazd krajowy okręgowy wybrany został. 


p. Maciej Pleban, zastępeą ». K. Vanek, 
W uznaniu zasług, jakie dla związkm 
inwalidów wojennych R. P. koła pawiaio. 
wego w Zawierciu położył prezydent m'a 
sta p. Jan Szezodrowski. 
Walne zebranie miarowai» go hónort, 
wym ezłonkiem tutejszego koła. 
Uehwalono rezolucje, wzywającą miara 
dajne władze do wzięcia odpowiednich 
kroków przeciwko zakusom Gdańska, !.tó 
ry ostatnio inspirowany przez niemców 
zmierza do skreślenia praw Polski w 
Gdańsku. y 
Pod koniec zebrania p. Pająk w imie- 
niu zarządu głównego złożył podziękowa- 
nie prezydentowi J.  Szezośrowskienuw. 
dzięki którego pracy i staraniom budowa 
postępuje w tempie iście amerykań. Fe 
zatem p. Pająk złożył podziękowanie do 
tychczasowemu prezesowi kola p. Marta, 
jowi Plebanowi, który był jedynym int: 
cjatorem budowy domu, a który dla 
spraw budowy poświęca bardzo wiolę 


czasu i pracy, = 


"7" WM 
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Z GL <USZA_ GL USZA 


Smierć bezrobotnego 


w Wiśle 


Podczas kąpieli w Wiśle koło Piotro. 
wic, utonął Władysław Skubis z Witera. 
dowa pod Olkuszem, wysłany na roboty 
przy obwałowaniu Wisły przez pow. Ko- 


mitet Funduszu Pracy w Olkuszu, 
Zwłoki p. Skubisa wydobyto o 9 klm. 

dalej drugiego dnia po wypadku 
Skubis osierocił żonę i dwoje dzieci 


Uruchomienie kolonii 


dla najbiedniejszej 


W dniu wczorajszym dzięki związkowi 
samopomocy społecznej kobiet w Olkuszm 
uruchomiono w Olkuszu w lokalu szkoły 
powszechnej nr, 1 kolonię dla 30 dzieci. 

Na prowadzenie kolonji (półkolonia 
już istnieje) magistrat olkuski pizezn4- 
czył 400 zł, z czego już część wpłacił, re. 
sztę panie spodziewają się pokryć z do. 
browolnych ofiar społeczeństwa oikuskie 
go, na które w takich wypadkach zaw- 
sze można liczyć. 

Jak nas poinformowano, panie z ko- 
mitetu kolonji zdołały w ciągu kilku dni 
zebrać 200 zł. gotówką. wypożyczyć kovo, 
sienniki, poduszki i bieliznę. Pewną część 
komitet Funduszu Pracy. 


Nie jest to jednak wszystko. Dzieciom 
wyrwanym z otoczenia niezdrowego, z 74 
techłvch wilgocia suteryn i zamkniętą 
gruźlicą, należy dać maksimum wygody 
i dobre odżywienie. . 


Kolonja potrzebować będzie pomocy 
społeczeństwa na ten cel. Ofiary w jakici 
kolwiek formie są niezbędne i komitet 
-kolonji wierzy, że ludzie dobrej woli 


dziatwy w Olkuszu 


przyjdą z tą pomocą, Olkusz bowiem zna- 
ny jest z ofiarności swych mieszkańców. 


W skład komitetu wchodzą pp.: J. Wit 
czyńska (przewodnicząca), Z. Okrajni»- 
wa, Kołucka, Rzadkowska, dr. Kallisto. 
wa, Gruberowa, Piechowska, Karkosów- 
na, Kulakówna, starosta Brzostyński, but 
mistrz Majewski, dr. Kiciarski, dr. Kali. 
sta, dyr. Łada, Kotowicz, dyr, Machnicki 
i Kondek. 

Wszelkie ofiary przyjmuje komitet fo 
lonji z podziękowaniem. 


EWIE CZ 


(o) NA F. O. M. Rada powiatowa W 
Olkuszu zamiast kondolencj. i wieńca na 
trumnę śp. gen. Orlicz - Dreszera, prze. 
znaczyła 120 zł. na Fundusz Morski. 


(o0) ŚLUB. W ub. niedziele odbył się 
w Wolbromiu ślub p. Wandy Kerthówiy 
olkuszanki z p. Kazimierzem Martynia- 
kiem, inspektorem samorządu gminnego 
pow. olkuskiego. 

Młodej parze życzymy wszelkiej po: 
myślności. 


Z KIELC 
EEFE 

(k) POŻARY PRZEZ WADLIWĄ BU 
DOWĘ KOMINA. W Gniewoszewic, pow 
kozieniekiego, w zabudowaniach Marjan- 

y Rodak wybuchł pożar, który przeniósł 

y się na sąsiednie zabudowania zni. 

wrze ogółem 3 domy mieszkalne, 3 ob". 
, 1 stodołę i sprzęty domowe. 

ÓW piekarni Majera Zammera przy ul. 
Bodzentyńskiej 19 w Kielcach powstał 
pożar, który zniszczył dach nad domem 
frontowym i piekarnię. 

Przyczyną pożarów była wadliwa b- 
dowa przewodów kominowych. 


(k) ZA DUSZĘ ŚP. GEN. ORLICZ - 
DRESZERA. W poniedziałek o godz. 19 


Il Sp 


299: 

Przechodząc około wspemnianego 
domu, spojrzał na rusztowanie. Zna jade 
wała się ono, jak pierwej na wyso:oŚ 
ti drugiego piętra. 

Zjadłszy obiad w pobliskiej restau- 
cacji, wrócił około siódmej wieczorem, 
śledząc godzinę dejścia ma! wzy. 
Punkt o siódmej opróżniło się ruszto- 
wanie. robotnicy wyszli z domu Byłc 
ich sześciu. dnia poprzedniego Owi!l 
jusz zauważył tę samą hozbę. 

Przemknąwszy się wpobrzek ulicy, 
whiegł szybko po schodach na czwr'ie 
piętro, nie będąc widzianym przez odź 
wierną. Drzw* od pokoi były zam: 
knięte, lecz klucze tkwiły w zamkach 
Soliveau wszedł wgłąb alkowy, gdzie 
położywszy się na podłodze „szepnął: 

— Otóż i nocleg! piekielnie Źle span 
ni tu będzie... nie ma wszakże rady 
Jutro ze świtem wszystko się  ukoń 
szy. 

* * k 


Edmund Castel „jak mówiliśmy, u- 
mieścił się w tym samym hotelu, gdz: e 
pseudo — baron de Reiss zat: żeszki- 
wał przed kilkoma tygodniami. Biuro 


RAWIEDLIWOŚĆ || 
ZWYCIĘŻA! 


nano w kościele garnizonowym, z inicjaty 
wy koła b. żołnierzy 1-go pułku ułanów 
Leg. Polskich w Kieleach, odprawione zma 
stało uroczyste zt6Wóżekstiwy żałotne uà 
spokój duszy gen. Orliez - Dreszera. 

W nabożeństwie wzięli udzia! przed 
stawiciele władz i wojska z wicewojewc- 
dą Bieniewskim i płk. Dojan - Surówką 
na czele, poczty sztandarowe wszystkich 
związków i organizacyj oraz liezne rzesz3 
ludności. 

Miasto przyozdobieno zielenią i flara 
mi przepasanemi kirem żalobnym W 


miejscowych oddziałach L. M. K. odbyty 
sie rosiedzenia %żałobne poświęcore pł- 
mięci gen. Orlicz - Dreszera. 


jPOWIEŚĆ. 


merostwa znajdowało»się w pobiiżu ho 
telu. Nazajutrz około jedenestej arty- 
sta udał się do mieszkania mera, a od: 
dawszy woźnemu swój wizytowy bilet 
zażądał osobistego posłuchania, które 

mu natychmiast. udzielone zostalo, 


— Wybacz pan, iż poważam się go 
zatrudniać, nie będąc osobiście zia. 
nym — rzekł wchodzące do rera. — In 
teres jednak niezmiernej wagi nakazu 
je mi się dowiedzieć, komu to miana 
wicie ów dwód wydane z merostwa 
w Joigny? 

Tu wyjąwszy z portfelu protokół, 
świadczący o oddaniu Łucji do przy- 
tułku, podał go merowi 

— Jakim sposobem ten dc- 
kument znalazł się w pańskiem ręku? 
— zawołał urzędnik, marszcząe brw: z 
niezadowoleniem. — Jest ta dowód. au 
tentyczny. który ne powinien by? 
wyjść nigdy po za próg merostwa. 

— Nie powinien był wyjść? —- pow 
tórzył Edmund zdumiony. 

— Tak, panie. 

— Dlaczego? 

Przypuściwszy. że 


` 


matka tego 


„dziecięd'a. lub która z osób zainterəs%s- 
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Co to jest miłość? 


Spytała mnie pewna czytejniczka. ta 
to jest miłość? Ponieważ pytanie nie jest 
takie proste i łatwe, jak się wydaje ,po- 
atanowiłem rozpytać się między ludźmi. 

Zacząłem od dozorcy pana Wojeiecha 

— Panie Wojciechu, jak się pan zapi- 
truje ua miłość? 

— Owszem — westchnął, — póki bra. 
my wcześniej się zamykało, milość niezła 
była rzecz. Zakochane młodziaki później 
wracali, jeden z drugiem u narzeczonej 
się zasiedział į można było zarobić Ale te 
raz jak o 11 bramy każą zamykać., to cał: 
miłość djabła warta, 

Odpowiedź ta niewiele mi wyjaśniia. 
Zwióciłem się wiee do stojącego na rogu 
policjanta. 

— Przepraszam pana naczlnika Czy 
nie mógłby mi pan co powiedzeć a mło 
Ści?? 

— Chętnie. W zamkniętym lokalu, 0w- 
szem, dozwolona. Ale na ulicy uważa Si? 
za obrazę moralności publicznej į jest ka 
rana grzywną de 500 złotych lub aresztem 
do dwuch tygodni. 

I ta donowiedź mi nie wyiavczyła. Poo 
szedłem wiee do znajmego doktora. 

— Może pan doktór mi powie co to 
jest miłość?? 

— Miłość to zaburzenie nerwowe powe 
dujące przyśpieszony obieg krw, a Co 7A 
tem idzie przyśpieszony puls od 95 do 110 
na minutę. Czasem powoduje Łrak apety- 
tu bezsenność. Przypomina R: 


zaburzenia wąiroby. Polecam proszki us* 
pokajające. 

Nie siuchałem dalej. Pożegnałem sie. 
Na ulicy spotkałem praczkę Walentową. 

— Walentowo kochana? Co pani myśli 
o miłości 

— O miłości?? A no nie mogę narzekać. 
Czem s.o ludzie więcej kochają, tem wią: 
cej bielizny brudzą. Miłość dia możego fa 
chu dobra rzecz. Ę 

Poszedłem dalej i natknątem sie na pa 
na Pipmana, dyrektora biura handlowe, 
go. 

— Panie Pipman, może pan wio co to 
jest miłość? 

— Miłość? To są prywatne rozmowy w 
biurze to są Śmiechy, chichy, wzdychania. 
przewracanie oczami i zawracanie głowy! 
Ja za to moim pracownikom wytrącam Z 
pensji! 

Poeta na moje pytanie zamyślił się į od 
powiedział krótko: 

— Miłość, to rym do zawiłości i otyła: 
sei. 

A dwie nimfy nocne, do których rów- 
nież zwróciiem się z tem pytanien: wyhu 
chneły śmiechem: 

— Q rety! Chłop, jak byk, wąsaty i nie 
wie eo to miłość! Chodź pan z nam: to pa 
nu pokażemy. 

Ale straciłem ciekawość, więc nie po- 
szedłem i ostatecznie nie wiem co to jesi 
miłość, 


pe afery przemytoiczej 


Na setki tysięcy złotych doki lekar- 
stwa z Niemiee 


W toku ARA oheen: acyj 
i dochodzeń Śląska Straż Graniczua z 
inspektoratu w Chorzowie wpadla na 
trop wielkiej afery przemytu lekarstw 
z Niemiec, obejmującej całą Poiskę. 
„Bchaterem* tej afery re byly apte- 
karz Aleksander Honise z Świeto 
chłowie (Bytomska 18), który po zlik- 
widwaniu apteki zajął się kwitnącem 
na Śląsku pokątnem leczeniem iw 
charakterze tym rozsyłał oferty do 
różnych osób prywatnych, a nawet i 
aptek. 2: 
oferując dostawę leków wzgl. p odejr 
mując się leczenia przy pomocy , e 
ków, jemu tylko — jak podkreśla: — 
dostępnych: Honisch jezdził sum do 


Ber przyczł zażądać owego duka 
mentu, powinna jej być wydaną kon 
ja, a nigdy oryginał. Ten dowód au 
tentyczny winien był pozostać nienaru 
szony w aktach archiwum. Fowtórnie 
przeto zapytuje pana, jakim spos»: 
kem dokument ten znalazł się 
w jego ręku?? 

— Sposobem bardzo prostym Zo 
stał mi udzielonym przez usobistość. 
której sprowadził wiele złego a gdy 
użyto go dla spełnienia niegodziwości 
chcę się dowiedzieć. kto go zażądał i 
komu on został wydanym??? 

— Ów dowód, jak widze z pańskie 
go onowiadania, został skradzionym 
z archiwum. 

— Przez kogo?? 

— Będę się to starał wyświetlić Gdy 
hv nawet, rmzypuśćmy. wydano ów 
akt przez pomyłke zamiast kopji wiv- 
no bvć na to odebrane pokw'towa- 
nie. Racz pan pójść zemna Natyc™- 
miast. bez stratv czasu przekonamy Sie 
czy to nastąpiło przez oszustwo lub 
nieświadomość. 

I mer wraz z Fdmundem Castel 1+ 
dał sie do swego biura, rozkazując tam 
że przywołać sekretarza 

— Prosze mi natychmia ist wyszuka 
akta z roku 1802 zawierajace dE 
ły mamek z naszego okręgu. oddaja- 
cych fzioci d przytłuku — rzekł do 
wchodzaeego nrzednika. 

— Zaimę sie tem bezzwiocznie  --- 
odno”! sekretarz. zeaduiaec po | rzmie: 
niu etosu i gostach mówiacego, iż idzie 
tu o inkas ważna sprawę. 

-— Pośpiesz się pan proszę, bo na to 
czekam. 


Niemiec, gdzie zamieszkuje jego brat 
i prowadzi aptekę. 

Dotąd ustalono w toku dochodzeń, 
na pedstawie zebranych dowodów, że 
Honisch wysłał w ostatnim czasie 
zgórą 500 przesyłek z OO 
wartości kilkunastu tysięcy zł, 


| ców cą 
Za drobne 3 złotowe. składki 
ezłonkowskie, Polski Czerwony 


Krzyż prowadzi około 200 insty- 
tucyj własnych w całym kraju, 
szkoli pielęgniarki i drużyny ratow- 
nicze, organizuje doraźną pomoc 
sanitarną. 


—Sekretarz szybko wybiegł. Nie: 
obecność jego krótko trwała. Po kilku 
minutach ukazał się z paką ksiąg rega 
strowanych, z któremi widzieliśmy F 
ula Duchemin, wydająsego dowód 0: 
widjuszowi. 

— Oto są, panie merze — rzekł, kła 
dąc regestra. Księgi te zawierają lata 
od 1859 do 1866. 

a g zzukaj pan dwie księgi z ro 
ku 186 

San przerzucał karty drżącą 
ręką. 

— Znalazłem. — wyrzek! po chwili. 

— A gdzież protokuł, który powi- 
nien tu być dołączony? -— zawołał 
mer, wskazujące palcem kartę regestrn. 

— Ja nie wiem nic panie — fuknsł 
mer ze wzrastającym gniewem Pro- 
szę mi odpowiedzieć czy należy do pä 
na wiedzieć o tem albo nie wiedzieć? 
Wszakże za wszystko, co się tu dzieją 
pan jesteś odpowiedzialnym Brak 
w aktach autentycznego dokumemntu. 
a pan mi odpowiadasz. że nie _ wiesz, 
gdzie on się podział! Piękin zaiste od 
powiedź! Otóż ja nana  powiadomie, 
gdzie on jest — wołał mer, kładąc przed 
oczyma osłunia'ego sekretarza arkas? 
papieru. —Zamiast wydać kopie pan 
oryginał wydałeś! Pokaż mi, prosze. 
pokwitowanie z odbioru tego dokumen 
tu, bez tego albowiem nie "mogłeś go 
wydać. 

— Panie! pan ciezko obwinia 
wszystkich urzędników merostwa! -= 
wołał sekretarz blednąc. 

d. ©. n 
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. — Obawiam się, aby te rezultaty 
nie były dla nas sprzeczne — miuk: 
nąl agent. 

— Dlaczego? 

— Ponieważ mamy do czynienia, 
jak to przewiduję, ze złoczyńcami cu- 
Uzoziemskiego pochodzenia, a nader 
zręcznymi. Śledziłi oni Edmunda Be- 
raud od chwili jego wyjazdu z Kal- 
kuty, pilnując go jak cienie, a teraz 
opuścili zapewne Paryż i Francję po 
spełnieniu zbrodni. 

— Podzielam twe zapatrywania — 
odrzekł naczelnik — bądź co bądź jed 
nak działać nam trzeba. Mordercy 
mogli zniknąć i umknąć... nie zabrali. 
jednak trupa wraz ze sobą. 


— A! otóż to właśniel — zawołał 
Cossenouve. — Gdzie jest trup... 
punkt najważniejszy w tej sprawie. 
Spoczywa on może na dnie Sekwany, 
z kamieniem u szyi... I kiedyś zoba- 
czymy go skoro wypłynie zmieniony 
do  niepoznania, nawet skoro ge w 
Mordze wystawią, nikt nie odgadnie 
jego pochodzeni PR i 

— Wszystko to: być może... czyń 
jednak poszukiwania. 

— Będziemy się starali dokonać 
tego jaknajlepiej. 


Tu Casseneuve wyszedł ż gabineta: 


naczelnika. 


— — — — — — — — 


Verriere pędził godziny w nieop- 
samej trwodze. . 
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Jedenasta rano wybiła, gdy wy- 
szedł z biura przy ulicy Le Pelietier, 
udając się do domu na Śniadanie, a 
żadnej jeszcze wiadomości nie odebrał 
od Arnolda Desvignes, mimo, iż tenże 
mu przyrzekł nadesłać depeszę wk rót- 
ce po spotkaniu. 

Pojedynki poza rogatką belgijską 
odbywają się zwykle bardzo renv. 
Godziny jednak upływały jedne za 
drugiemi, a telegram nie nadchodzil. 


Mialżeby Arnold Desvignes zestać 
zabity? .W takim wypadku śmierć je- 
go zburzyłaby odrazu złote ma- 
rzenia bankiera, wzniesione naksztalt 
góry z djamentów. 

Parę tygodni zaledwie upłynęło od 
zawardia spółki, a dom bankierski 
Verriera „podniósł się znakomicie. Z 
odzyskaniem kredytu roztĄ>cząt roz- 
ległe operacje finansowe; drobacstką 
to wszystko było jednakże wohec ©- 
wych zaczarowanych miljonów, biysz- 
czących potężnie, promieniście, w od- 
dalonej apoteozie. 


-..„ Vetriere oswòil się już z myśtą ich 


posiadania. Uważał je jako swe dobro, 
jako legalną swą własność, jako wy- 
łącznie rzecz swoją. Za pomocą owych 
miljonów olśni on Paryż swym zbyt- 
kiem, stanie się królem finansów, 
główną arterją życia wielkiego świa- 
ta. ; 

Nadzieja ta nadymała go pychą i 
literalnia upajała. 

I oto jedna kula pistoletowa mogla 


rozbić jak bańkę mydłaną owe marze- 
nia, iskrzące pryzmatycznemi biaska- 
mi. 

Ach! gdyby ona rzeczywiścio do- 
konał astrasznego dzieła zniszczeniu!... 


Verriere czuł, iż na samą tę myśl 
ogarnia go szaleństwo. 

Jadąc do domu na śniadaniu, po- 
mrukiwał z wściekłością: , 

— Potrzeba tylko godziny czasu, 
aby depesza, wyprawiona z poza ro- 
gatek belgijskich, przybyła do Pary- 
ża, Spotkanie zapewne nastąpiło cko- 
ło siódmej zrana. Brak tej depeszy 
oznajmia jasno, iż Arnold zosta: za- 
bity. Ach! ten przeklęty pojedynek!.. 
Mojej to córce zawdzięczam cios, jaki 
we mnie uderzył!.. Niech mi się jesz- 
cza poważy mówić teraz o swojej mi- 
łości! W dniu, w którym Vandame wy- 
znał mi swoje uczucie dla Anieli, pv- 
winienem był stanowczo zamkuąć 
przed nim drzwi mego domu i prze- 
ciąć tym sposobem wszelki stosunek 
pomiędzy mim a moją córką. Gdybyta 
był posiadał wtenczas ową roztropuość 
nie doświadczałbym obkcynje tych 
strasznych obaw... tej Śmier'elnej 
trwogi. Aniela i Vandame staną się 
przyczyną mojej ruiny; zapła:+ m: 
oni to drago oboje! 

Gdy bankier przybył na hbu'war 
Haussmana, nie była jeszcze ob ade. 
wa godzina. Mimo to, rozgniewany, 
kazał natychmiast obiad podawać i 
przeszedł do jadalni, gdzie zastał eór- 
kę wraz z siostrą Marją. 

— Przybywasz, ojcze sam? =~- za- 
pytała Aniela. 

Wyrazy te padły jak gorące żelazo 
na ranę jątrzącą serce bankiera. 


— Tak... przychodzę sam! — zawo: 
łał — co a'ę zapewne cieszy nieskoń- 
czenie. Oddydhasz swobodniej, wi- 
dząc, iż go tu niema? Pamiętaj jed- 
nak, że jeżeli nie zasiądzie on więcej 
przy naszym stole, inny wtenczas 
przyjdzie zająć jego miejsce... ale tym 
innym nie będzie Vandame... przyszę- 


50-latka dla Abisynji 


Co mówi marszałek Badoglio o akcji kolonizacyjnej 


Marszałek Bagogljo, zdobywca Ahi 
synji, jest zdania, że dopiero po 5Q-ciu 
latach usiłnej, wytężonej pracy kraj 
ten będzie się znajdował w takim sta- 
nie, iż europejczycy będą mogli tu 
pracować i mieszkać. 

„Abisynję — twierdzi marszałek 
— czeka świetna przyszłość, ale przed 
tem należy wykonać ogrom prac. 

Nasza nowa kolonja jest imprezą, 
która wymagać będzie przez długie 
lata ogromnych inwestycyj w postaci 
pracy i kapitału, dopiero później sta- 
nie się ona źródłem dochodów i zacz- 
ną się rentować jej olbrzymie bogae- 
twa naturalne. Przedewszystkiem na- 
leży zająć się w tym kraju buduwą 

*i, osad, siedzib. i 

Kolonizację można będzie oprzeć 
na chcących się tu osiedlić żołnierzach 
— rolnikach oraz na emigrująćcych z 


Ttalji. 204388 

Ale zanim kolonizacja rozwinie się 
w szerszych rozmiarach, musi być 
przygotowany teren dla pracy w tym 
klimacie, a więe stworzone nowe 0-7 
siedla, miasta, środki komunikacy jne. 

Ponieważ będziemy musieli utrzy- 


Chleb owocowy 
w Stanach Zjednoczonych 


„Przy wielkim młynie parowy W 
Minneapolis (w St. Zjednoczonych) 
założona została stacja doświadczalna, 
w której czynione są próby nad wy- 
Irodukowaniem nowych gatunków 
chleba z  rozmaitemi domieszkami, 
zmieniającemi jego dotychczasowy. 
smak i zapach. 

Doświadczenia te pozostają w zwią 
zku z propagandą spożywania 39kW 
owocowych we wszelkich postaciach, 
prowadzoną przez sfery lekarskie, 


nowo acdka an4 


mywać w Abisynji załogi okupacy jne, 
przeto konieczna będzie budowa kọ- 
szar, lotnisk, hangarów, szos, t0:5w 
kolejowych, linij telegraficznych i te- 
lefonieznych: 

Sądzę — mówił dalej marszałek — 
że w ciągu najbliższych dziesiątków 
lat nie będziemy mieli trudności zzew* 
nątrz Abisyji. Pozycja, jaką tam zaj: 
mujemy, jest tak mocna, że nia uam 


zagrażać nie może.  Coprawda, gdy 
skólonizujemy już tem kraj, gdy zo 
urządzimy, udostępnimy dla- wszy- 
stkich korzystanie ze skarbów natury, 
jakich tam nie brak — mogą się po- 
jawić próby i zakusy odebraniu nam 
tej kolonji. 

Ale to jest muzyka dalekiej przy- 
szłościć, 


Skąd sie wzieło popularne 
zawołanie telefoniczne „hallo!” 


W Detroit w Amervce zmarł w tych 
dniach James. Tressider. Nazwiska tə 
jest ściśle związane z historją telefo- 
nów. Tressider, który był najbliższym 
współpracownikiem Grahama Bella, 
wynalazcy telefonu, jest twórcą naj- 
bardziej międzynarodowego  sływa 
„hallo“, którym posługują się telefo 
nujący na całym świecie. 

Było to w roku 1875. Graham Bel 
la zainstalował na przestrzeni 20 km. 
pierwszą linję telefoniczną. Na jed- 
nym końcu linji znajdopał się Beil, na 
drugim Tressider. Ten gdy usłyszał w 


telefonie głos wynalazcy, nie mów! w 
pierwszej chwili przemówić słowa. 

„Alło, allo Bell- — to był jedyny 
krzyk zdumienia i radości jaki wydarł 
się z ust Tressidera. Ą 

Bell, nie mogąc zrozumieć znacze- 
nia tych słów zewołał również „allo“ 
allo“. f 

Tak narodziło się „zawołanie tele- 
foniezne , które rychło rozpowsza hai 
ło się na całym Świecie. 

'Tressidera od tej -chwili nazwano 
„mister Hallo“. 


ZE SPORTU 
Pierwszy mecz olimpijski 


Polska gra z Węgrami 


W Berlinie odbyło się losowanie olur 
pijskiego turnieju piłkarskiego, w któ- 
rym z ramienia Polski wzięli udział płk. 
Glabisz i płk. Szymański. 


W losowaniu wzięło udział 16 państw, 
gdyż Bułgarja i Portugalja, wycofały się 
z turnieju. 

Postanowiono rozstawić osiem państwt 


gam!.. słyszyszt przysięgam. i dos 
treymam słowal 

Siostra Marja wraz z Anielą spoj: 
rzały na siebie drżące z bojaźni. 

Verriere, pchwyciwszy w przełocię 
owo spojrzenie, mówił dalej: 

— Czy sądzisz, że ów związek po 
stanowiony rozchwieje się tym sposo- 
bem? Mylisz się bardzo. Złączy!sścię 
się obie przeciw panu Desvignes, a 
tem samem i przeciw mnie, który sto: 
ję po jego stronie. Wy to jesteście 
przyczyną tego, co nastąpiło!.. 

Obie kobiety pobladły. 

— Cóż jednak nastąpiło? — zapy- 
tała Aniela drżącym, zaledwie dosły- 
szanym głosem, obawiając się o uko- 
chanege. 

— (o nastąpiłoł. — powtórzył 
bankier, podchodząc ku córce z za- 
iskrzonemi oczyma, ty to popchnęłaś 
Vandama do wyzwania mojego spól- 
nika!.. Twoje to zaćlerfenłe.. twój 
głupi upór.. twoje nieposłuszeństwo 
będą przyczyną Śmierci tego aziewie- 
ka, a może i mojej! 


— Boże! mój Boże! — jąkało dziuw ` 


czę, przyciskając rękoma piers, w 


których gwałtowne uderzenia serca 


oddech jej tamowały. — Co ty powa: 
dasz, mój ojcze? 

— Mówię prawdęt.. 

— Zatem Vandame! 

— Eh! co mi twój Vandame... — 
przerwał Verriere ze wzrastają:4 
wśstekłością — ten głupie jest nicz im 


dla mnie... bardziej niż niczemt.. Ar- 
- nold Desvignes jest tu  wszystkiera, 


w tej chwili być może on kona gdzie 
w kałuży krwi, uderzony kulą przez 
tego nikczemnego żołdaka, Vandama. 
Aniela krzyknęła przerażona. 
— Zatem oni się bijąt.. oni się 


biją!. — wołała stłumionym glosem,. 


chwiejąc się cata. 
d. 0. ny; 


Egipt, Włochy, Niemcy Norwegję, Pecu, 
Polskę, Szwecję i Anglję. 
W wyniku losowania w pierwszej run 


dzie grają: Polska — Węgry, Egipt—Au ; 
strja, Włochy — USA. Szwecja — Japon. 


strja, Norwegja — Turcja, W. Brylauja 
— Chiny, Niemcy — Luksemburg, Peru — 
Finlandja. 

W ćwierćfinale grają: zwycięzca mo- 
czu Peru — Finlandja ze zwycięzcą Egipt 
— Austrja. 

Zwycięzca meczu Norwegja — Turcja— 
ze zwycięzcą — Niemey — Luksembu*z, 

Zwycięzca meczu Szwecja —  Japorja 
ze zwycięzcą Włochy — USA i w ostat. 
nim ćwierćfinale zwycięzca rucczu Wiel- 
ka Brytanja — Chiny ze zwycięzcą Pol- 
ska — Węgry. ; 

Jak widać losowanie nie- wypadło dla 
nas szczęślwie. Amatorska reprezentacja 
Węgier. należy do przeciwników niebez- 
piecznych i zwyciężyć ją nie bedzie zada 
niem łatwem. 

Jeśli z Węgrami damy solie radę, w 
spotkaniu z reprezentacją Wiedkiej Brf- 
tanji (chociaż jest to również reprezenta 
cja amatorska) należy się liczyć z poraż 
ką. Drużyna Wielkiej. Brytanji składa 
się z „amatorów“ grających w klubach za 
wodowych. częściowo zaś z  amotorskich 
drużyn szkockich, które stoją na wysokm 
poziomie. 


... œ 
Piłkarskie mecze olimpijskie rozecg"a: 
ne zostaną na stadjonach berlińskich: 
Poststadion i Eichkamnp. 


Program pierwszych meczy przedsta: 
wia się następująco: 3 sierpnia  grająć 
'Włochy—St. Zjednoczone i Norwegja — 
Turcja. 

4 sierpnia: Nemey — Luksemburg i 
Szwecja — Japonja. h 

5 sierpna. Polska — Wegry i Egipt — 
Austrja. 

6 sierpnia . Anglja — Chiny i Pon 
— Finlandja. 

7 i 16 sierpnia: odbędą się mecze ćwierć 
finałowe.: R, 

10 i 11 sierpnia: spotkania ,olfinatowe, 
13 sierpnia — meez o trzecie miejsce i wre 
szcie 15 sierpnia — o tytuł mistrza olim. 
pijskiego. f 
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Przedolimpijski start 


Walasiewiczówny, Wajsówny i Kwaśniewskiej w Czeladzi 
Wielkie zainteresowanie w całem Zagiębiu 


Jak pierwsi donieśliśmy, trzy czolowe 
lekkoatletki polskie: Walasiewiecówna, 
Wajsówna i Kwaśniewska zapowiedziały 
swój występ w Czeladzi przed wyjazdem 
na olimpjadę. » 

Zapowiedź ta wywołała w ceałem Za. 
glebiu zrozumiałe zainteresowanie, gdyż 
z wyników osiągniętych przez lekkcatletki 
w Czeladzi, wysunąć będzie nożna przy- 
puszczenia co do ich szans na olimpjadzie 

Zawodniczki przyjadą do Sosnowca z 
Warszawy w nadchodzącą sobotę o godz. 
12.07, poczem udadzą się do Czeladzi. 

W czasie swego pobytu w Czeladzi. 
lekkoatletki będą gościami naczelnego 
ilyrektora towarzystwa „Saturn inż. J. 
Przedpełskiego. i 
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ZEBRANIE ORGANIZACYJNE POD. r 


OKRĘGU GIER SPORTOWYCH 
" W ZAGŁĘBIU. 

Jak już podawaliśmy, zebranie organi: 
aacyjne podokręgu zagłębiowskiegc piłki 
ręcznej odbędzie się 25 bm. 

Zebranie to odbędzie się na stadjonie 
miejskim PW. i WF. w Sosucwcu o go. 
dzinie 16-ej. 

Wszystkie kluby i stowarzyszeria, p3. 
siadające sekcje gier sportowych, winny 
wysłać swych przedstawicieli na powyż - 
sze zebranie w swym własnym interesie. 


NOWY ZARZĄD DĄBROWY. 

20 bm. odbyło się nadzwyczajne walre 
zebranie tow. sport. „Dąbrowa“ w Dąbra 
wie, na którem wybrano nowy zarząl 
w składzie pp.: prezes — Celler, wicepre. 
zes — "Trzcionka, sekretarz — Korczak, 
zastępca — Piętak, skarbnik — Zaremba, 
gospodarz — Migas, kierownik socrtowy 
— Działach, zastępca — Gawęda. Komisia 
rewizyjna pp.: Łodziński, Południkiewicz 
Harkowski. 

Adres towarzystwa: TS. Dąbrewa — 
Korczak, Dąbrowa, 1-go Maja 50. 

Treningi drużyn odbywają się w śro- 
dy i piątki na stadjonie miejskim w Dą- 
browie. 


STAN TABELI ZAWODÓW 0O WEJ- 
ŚCIE DO LIGI. 

W niedzielę rozpoczeły się już rozgryw. 
ki o wejście do ligi we wszystkich gru- 
pach Stan zawodów: przedstawia sie 0- 
beenie następująco: 

I-sża grupa: 1) Skoda — Warszawa ? 
gry pkt. 6:1-st br. 54, 2. Brygada — 


ZEE 


„ „EXPRESIE 


Wydawca Helena Mensiorską. 


Że no 


Ustalone zostało, że zawody z udzia- 
łem trzech gwiazd sportowych polskiej 
lekkoatletyki kobiecej odbędą się w nie- 
dzielę popołudniu na stadjonie miejskim 
w Czeladzi. 

Walasiewiezówna startować będzie w 
biegach na 60 i 166 mtr., Wajsówn: w rza 
cie dyskiem i Kwaśniewska w rzncie 0- 
szczepem. 

Pozatem w Czeladzi starlować bedą 
czołowi zawodnicy z Zagłębia Daąbrow- 
skiego i G. Śląska. 

Zarząd Czeladzkiego K. S. prowadzi 0- 
beenie pertraktacje w tej sprawie z klu- 
bami lekkoatletycznemi. 

Dokładne dane dotyczące terminu za- 
wodóv i obsady podamy niebawem. 


Częstochowa gier 1, pkt. 2:0, st. br. 1:0, 
3) ŁPSG. — Łódź gier 2 pkt. 1:3 st. br. 
1:2, 4) Unja — Lublin gier 1 pkt. 0:2 st. 
br. 0:4. 

I.ga grupa: 1) AKS. — Chorzćw gier 
1 pkt. 2:0, st. br. 5:8, 2) Gryf — Toruń, 
gier 1, pkt, 0:2, st. br. 3:5, AHC. 6 nie gra? 

MI-cia grupa: 1) Cracovia gier 1. pkt. 
2. st. br. 3:0, 2) RKS. — Hajduki gier 1, 
pkt. 2:0, st. br, 2:0, 3) Polonia — Przemysł 
gier 1, pkt. 0:2, st. br. 0:2, 4) Pogoń — 
Stryj gier 1, pkt. 0:2. st. br. 0:3. 

TV-ta grupa: 1) WKS. — Równ» gier 2 
pkt. 4:0. st. br. 6:0, 2) Kotwica — Pińsk 
gier 2, pkt. 0:4, st. br. 0:8 WKS. Śmiglv 
i mistrz Białegostoku WKS Groiino ie. 
szcze nie grali. 


BRET WE RO EOT EE 
Czy wiecie że.. 


Do Hollywood przychodz: dziernie 30 
— 35000 listów miłosnych. Clara Bow è. 
trzymuje ich w ciągu tygodnia 38.60. 

a + o 

Do budowy słynnej piramidy Cheopsa 
w Egipcie zużyto 2 i pół miljona bloków 
kamiennych. 

e 6 

Nowoczesne baseny kąpieiowe i pływal 
nie nie różnią się prawie w nieczem od 
starorzymskich z przed 2200 lat. 

BE ark | 

W. Przerowie zeskoczył z wieży ze spa- 
dochronem, ku ogólnemu przerażenin obe 
enych, 75-letni szewc, J. Jarosz. Mimo o 
baw, wylądował bezpiecznie i oświadczył, 
tym skoku doskonale się czuje. 


RaAWET NC == 


IE REKLAMA 


ZAMIESZCZONA 


ZAGŁĘBIA” 


AN O REŻ 90. SĄ: 


AA À 


KIRO 


Karjera 


Palace 


Wy esety [acik 
sumea GD, aa eaa 
NIEZASŁUŻONA KARA 

Izaak Schmuklinger, ukarany za 
lichwę 6 miesięcznym aresztem, d’. do- 
zorcy więziennego, który prowadz g) 
do kąpieli: 

— Panie dozorco, coby, pan wia- 
dział, że ja zrobię na pana donieste sic. 
W wyroku niema wcale mowy o kẹ 
pieli... - 


'ERUDNE ZAGADNIENIE 

— Przez trzy lata, proszę państwa 
— woła w zapale mówca — nie mia- 
łem poprostu koszuli na grzbieci»! | 

— Mój Boże — odzywa się „exiś 
głos spośród tłumu z politowaniem — 
a gdzie, pan w takim razie whladal 
spinkę od kołnierzyka? = 


W RESTAURACJI 

— Panie starszy — woła gość w 
restauracji. — Co to za pprządk:? Zna- 
lazłem w bigosie kawałek opony sa- 
mochodowej! 

— To najlepszy dowód proszę ņa- 
na, że mimo wszystko, auto wypiera 
u nas konia! 


j U SZKOTÓW. 

; = Ojeze, daj mi jednego penny! 

— A to na œ? 

— Chciałbym kupić sobie pomarańc74. 
— Rozrzutniku! Pokaż sprzedawcy ją: 
zyk a ciśnie w ciebie pomarańczą? 


pe 


OSTATNIE SŁOWA. 
— Czy twoja żona ma ostatnie słowo, 
gdy się kłócicie? 


-=Nio 52-381 
— Ah tak, a jak brzmi twoje ostatnie 
słowo? 


— Przepraszam cię, kochanie. 


OCZYWIŚCIE. $ 

— Pisarczyk, dokąd to się pan wybie 
ra? 

—- Idę się ostrzye! 

— Jakto, w godzinach urzędowych? 

— Przepraszam pana dysektora, al» 
włosy urosły mi również w godzinach u. 
rzędowych! 


DROBNE OGŁOSZENIA 
ROWERZE WORRY TARASA 


POSADY I PRACE 
EENAA. WARNZEREON 


ZRĘCZNEGO chłopca pikolaka przyjmie 
Kawiarnia „Udziałowa* Sosnowiee. 


Druk. „Expres Zagłębia* Sosnawix: Teatralna 1. 


Cechą dobrej gospo 
korzystanie w domowem gospodarstwie 
„ w jaknajszerszym zakresie z usług 
i YCZNOŚCI 


DZIŚ OSTATNI DZIEŃ ! 
PRZEBÓJ — REWELACJA — SUKCES 


ZAGŁĘBIE Potężna panorama życia! Wielka symfonja uczuć! 


W, rolach głównych: czołowe gwiazdy Ameryki: FAY WRAY — 
GENE RAYMOND. 
NADPROGRAM: TYGODNIKI PATA i FOXA. ssid 


Początek seansu o godz. 5.45. 


BJANAŻĘLJCY W 


dyni je 


CUNY MIEJSC OD 25 GR. 


Anny Garwer 


Wspaniały 
epos ekranu ! 


Wielka epopea miłości i poświęcenia ! 


«ix. „RAPSODJA 
BAŁTYKU? 


W rolach głównych: MARJA BOGDA, RAŚKA ORWID, ADAM 
GEE BRODZISZ, MIECZYSŁAW CYBULSKI. 


HA SoM od 25 T i 


Kusi $ La w ŁUDAŻ ~ 
OAE EO 


RZDGRTESZERA 
NAJPEWNIEJSZA Lokata Oszezydnośc 
Majątek 108-morgowy z zabudowaniem, ży 
wym i martwym inwentarzem, cena 16065 
wpłaty 8.000. 40 mórg, willa 9-pokojowa. 
sala restauracja, cena 24.000, wpłaty 110% 
34 morgi zabudowanie inwentarz, cena 
5.060, wpłaty 4.000. Domek murowany 
przy miasteczku 4 morgi ziemi 3.000. Po- 
lecam w największym wyborze nieruche- 
mości do kupna i dzierżawy różnego ro- 
dzaju. Trawiński, Ostrów Poznański, Ke- 
szarowa 11 (znaczek 50 gr). č 
SKLEP do sprzedania z towarem j urzą- 
dzeniem. Sosnowiec, Wiejska 28. 0 
BŁĘDY MŁODOŚCI — rówelacyjna pra. 
ca 0 CHOROBACH WENERYCZNYCH 
wybitnego lekarza Uniwersytetu Berlic: 
skiego dr. medycyny Adlera (Katowice), 
wyszła spod: prasy.. w dwuch częściach 
— Rzeżączka, II — Syfilis). -- TPLA 
ZDROWIA SWEGO I BLISKICH — każ 
dy: powinien przeczytać „Błędy młodości* 
Cena tomiku dwa złote. Wysylka dyskret 
na za pobraniem pocztowem. Zamawiać: 
Wydawnictwo Katowice, Damrota 6. 


ZGUBIONE DOKUMENTY 


MARJA CZARNIK zgubiła dowód 03'.- 
bisty wydany przez Magistrat m Sosnow 
ca. z Iioa r BUDA 
JACHETA RECHTMAN zgubił» pas.. 
port zagraniczny, wydany przez star». 
stwo grodzkie w Sosnowcu. 


ABRAM OLMER zgubił dowód osobi- 

sty wydany przez magistrat Sosnowa, 
który unieważnia. PME? 
ZAGINĘŁA umowa spólki samochodowej 
na imię Bolesław Michalik. Odnieść za 
wynagrodzajiem, adres: Sosnowiec, Dzi- 
al. 


żeczkę wojskową i 
Świbżańia 28 opna 56 r. Nr. karty 
083015. _- ai DOBRZE 2 
PAWŁOWSKI STANISŁAW zgabił le. 
gitymację bczrobocia wydaną w Dąbro. 
wie. BYE 
ZGUEIONĄ legitymację zniżkowa kole 
jową wydaną przez Kuratorium Krakow 
skie unieważnia się. Adam Danecki, Dą- 
browa- Górnicza. *- SEEŚEREDER 
ZAGUBIONY został dowód sobisty wv- 
danv przez Starostwo Będzińskie na nn. 
zwisko Dvmant Dawid. Będzin. < 
DNIA 9.7. zostały skradzione 45 akcyi . 
firmy Ch. Rubin Sp. Ake. Tomaszów od 
Nr. 59—96 włacznie, które sa unieważno: 
ne. Uprasza Się o zwrot za wynagrod”e- 
niem. Dyskrecja zapewniona. Rozenblatt, 
Targowa 12. 


RÓŻNE 


PRSZEUZRODESI 
DWADZIEŚCIA złotych dzienie możesz 
zarabiać — nawet uboeznie. Zwróć się na 
tychmiast do fenomenalnego Jasnowidza 
Psychografologa Abdel - Hanima, Lwów 
15 Cerkiewna 185. który wprowadzi Cię 
na prawdziwy szcześliwy Nowy Tor ży- 


cia. Nadeślij datę urodzenia, Jeżeli chcesz 
załącz 80 groszy znaczkami. 


Redakter oGp. Tadeusy, Lipski 


